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Dramatyczne scen' na . mi~jscu straszliwego· wypa~k~ · · 
- · Warszawa 14 listopada. których przewieziono do szpitala. Za~1- Inny mieszkaniec te20 domu Henryk I wydobyto z pad 2ruzów zywą w1ewlór-

Jak • . doniosła Rep~blika" wc:zo- tych przewieziono karetkami pogotowta Bur2tel ke. kota I psa, podczas gdy właścicielka 
• JUZ • 1 i;'sce w Wa~szawie ' do prosektorjum. ZNALAZŁ WSRóD BELEK TRUPY I ich p:miosła śmierć. 

raJ rano mia a m 1 lana na ulic I Na miejscu katastrofy rozgrywały ste O.J CA I BR AJ A. Należy zaznaczyć, że 
straszna k~t~stroła budow y straszliwe sceny. Wicie osób ocalałvch Z trudem Oderwano ~o Od zabitych. · KOMISARZOWI 7-GO KOMISARJAJU 
Grz~bowsk1<:! ~!i znajdu:e się murowana straciło swych naJbllższych. Pewna ko· r 7 mieszkańców domu na kilka minut SCHNEfDROWJ SNIŁO SIĘ, ŻE W A· 

~:nf:e~i sokości 4 'pięter należąca bleta ocalała. podczas 11tdY mąż l'J 1 5- przed k'.!tas · rofą wyszło na mlas 'o, Gdy l LA SIĘ SCIANY BROWARU., 
~ambrowłlru Y Haberbusch i S~hiele". I mlesteczne dziecko zginęło. 20-letnl An- w południe. ~róclll. zastali Ju~ tytko Przerażony kOmlsarz obudził się I wie· 

0 W ?' hwili toni Nowak wyszedł z katastrofy cało, Jlruzy, a naJblizszvch swych nlezywycb. cej nie mó2ł zasnąć. Po 15 minutach w 
ODER{VAL~ SIĘ BOCZNA śCIANA 1 p-·dczas 2dy ś.plący w są~ledntm łóżku , Jak ustalono. 5 0.;6b z2tn~ło wskut rk u- mles2kanlu komisarza zadzwonił tele. 
RUNĘLA NA MAŁY DOMEK PARTE- kole2a Jego Czesław Clesłlk, zginął. duszenia. W czasie akcJI ratunkowej fon. Jak ste okazało. dyżurnv przodow-

- ROWY, nlk zawiadamiał 20 o kahstrOf•e. 

Zl)ajdujący się przy posesji pod nr. 59. 

5 
d . 

11 1 
• • . firma Haberbusch I Schiele wyrazi-

Skutki katastroty były straszne. Ca- Dł ro o n ~"Y BIB o lUSZCZil"ą ła 2otowość pokrycia wszelkich kosz-
ty domek został zmiażdżony spadającym j U . tów związanych z po2rzebem I ze s~ra-
gruzem. W domu dotkniętym katastrofą muró01 f116~u,;snucll pr!!U ul. :Jllal~lfli 9. ftamtp, Jaklebp~wf. s ałyk twstkutfek k0datbasd'i1. 
mieszkało 7 rod.zin składających się z 38 y. 02rze 1ar a as ro Y ę ze 

ób ' tódź, 14 listopada. . sztatach nfc nie robiąc, na noc układa- się na koszt miasta. 
05 Ńa przeciwle~łel stronie ulicy Pod (it) StreJk włoski robotuików w fa· Ją się tam do snu. I Przeprowad 1.oni:? przez władze docbo:. 
Dt 56 znajduje się szkoła policyjna i ko- bryce po1iczocla „Selam" przy ulicy · Pertraktacje z zarządem fabryki dienie ustaliło. że 

: : t olic"i I Matejki 9 trwa w dalszym ciągu. ule doprowadziły narazie do skutku. KAT ASTR OF A POWST ALA PRAW-
m~:/:n ~ ~terttnkowych, który p1erw StreJk ten powstał Jak wliłdomo · na 1łerlat!:ąd chce · uiścić nalei11ośc1 w ra- DOf'OOOBNłE WSKUTEK N..\PECZ· 
OT zauważył katastrofę~ wszczął natycb I niepunktualnego wypłacania robotni- iach: Ro~Ołf!łcy odmawiają ł pragną NIENIA lf.CZMłf.NIA. KTóRY WYSA· 
mi'ast alarm. Niezwłocznie przybyła na I kom zarobków. I oto Jut 5 dni i 5 nocy sweJ ~~leznoscl w całości. I DZll BOCZNĄ ŚCIANĘ. 
miejsce straż ogniowa oraz trzy karetki nte opuszczaią rob?tntcy murów fabry Dzts odbyć się ma powtórna konfe· Zarząd br_owaru pnclą2nlęty został do 
pO!io\owia. Wkrótce na miejscu wypad- ( cznych. Cały dzlen siedzą przy war· rencia u Inspektora pracy. Odpowied zialności karnej. 

ku znqleill się: minister spraw wewnętrz 

1 nych Pieracki oraz min. Hqbicki. . ~ . 

~rE~i:~ii~~~a~i~11f~1~~~~ 1Kledy rozstrzygnie si~ los Gorgonow ·1·1. 
STAć NA MlEJSCE WYPADKU. • • • 
z pod j!ruzów ~aw:'lonel!O domlfU, po- Ooraonową wraz z dz1eek1em prawdopodobnie nieba!'ll 

cz"to wvrłobvwac ołtary katastrofy. I fiit 
<>GOLEM wyooBYTo 1R TRUPow wem prz"wiozą do Krakowa -Przygotowania do procesu 

ORAZ 9 RANNYCH, .Y • 
• . ~raków, .14 listopada. I ~a)u .więziennym .we Lw<!wie. Dziecka bliższych dniach. 

„Bremen" zdobył Z ok~zj1 zbltia1~c.ego. s1~ t~rm1nu roz . 1eł n~e odebrar!o t s~a!o. SJę ono prz~d- j Od1~ośne zapytanie odeszro w tym 
. pr.awy µorgorioweJ 1 Jel bhsk1ego prze· 

1 
miotem ~rące1 n~•tosc1 1 jedynego zain.-

1 
tygodniu ze sadu krakowskiego do Iwo 

meb1eskq wstągę w1ez en1a do Krakowa, wzrasta znowu teresowan1a matkt. wsk ·ego, na którego zlecenie zbada Ie-
New York, 14 listopada., ~intere~owani~ pu~li~zne los~mi dom-I G?rgon~wa oka.zuie obecnię również '. karz więz_i en.ny Uorgonową i orzeknie, 

Wielki statek niemiecki „Bremen' , n:emaneJ zab63;;zyn1 s. p. Lus1 Zarem· o wiele w1ękse za1n:eresowan·e dla wła · czy mozna Ją przewieźć do Krakowa 
pobił znów rekord szybkości przejazdu blanki. . . snej. spr~wy. Jei poprzednia. niemal .ie przed, nastaniet:n mrozów. 
przez Ocean A~!antycki. Dotychcza~ I ~ówn:d c~reczka 9onron9~eJ sta· o~o~ętnos~ w trm. względzie. ustąpiła Jesli ~adanie to da wvnik dodatni. 
„niebieska wstęga należała do innego ta sie przedmiotem c1ekawosci ludz· mi.e1sca n1epoko1ow1 o dalsze losy. przybędzie ona do Krakowa ieszcze w 
statku niemieckiego „Europy". - Bre- kiei. - r Zaremba dzieckiem sie nie intore· ciągu b. m. Razem z nią przywiezione 
men skrócił czas przejazdu do Ameryki I Jak się dowiadujemy Gonronowa - suje. będzie dziecko. 
o 23 minuty. - Przejazd z Europy trwał aczkolwiek czuje się obecn.:e dość do: Termin przewieziei.nia Gor2'onowej Zaraz po przyieździe zostanie Gor· 
4 dni, 16 ~odzin i 43 minuty. (sbl 1brze - przebvwa jeszcze c' ąJ.?le w szp1 do Krakowa zostanie ustalonv w naj- gonowa poddana badanio m lekarskim. 

W c:ągu grudnia będzie też zbadany 

C t k t t f Ł d • przez lekarzy sądowych Staś Zarem· .... r a s z fi a a a s ro a w o z I ba. Proces Gorgonowei odbędzie się w 
luty"'! przyszłego · roku przed przy5lę· · 

Sui it zawalił się w domu przy ulicy Głównej Nr. 60 ~!~~1~11~~·~~z~~~~~;;~nl:s~e~~~~c~~~~~ 

!i ' b 4 I b wodniczyć będzie sędzia sądu okręgo· oso zos.o o ronnu< wego P11arski, os karżać prokurator dr. 
. . . . . . . Szypufa. a hron :ć adwokaci: Ettinger z 

Lódz, 14 listopada. na ratunek, ale cofmęto się natych- !dz1s1eJszy murarzy, a\>y pufap napra- Warszawy dr. Axer ze Lwowa i dr 
(ig) Dziś, o godz. 9.20 rano, mieszkań· miast. gdyż pułap walił się w dalszyml1 wili. Zaznaczyć należy, że sufit w mie·(Woźn iakoV:.ski z Krakowa. · 

cy domu przy ul. Głównej bO, zaalarmo· ciągu. Dopiero po kilkunastu minutach szkaniu tym jest pochyły i z jednej ••••••· ••••••••-
wani zostali ogluszaiącą detonacją w poczęto odgrzebywać gruzy. strony tak jest niski, że opierał się nie- Warszaw 14 r t d · 
mieszkaniu, położonem na pierwszem WYDOBYTO Z POD NICH RAN· mal na stojącej pod ścianą szafie. Dzłś w s dzle ok 

3
' ts opa a. 

piętrze tego domu z frontu. Łoskot nie NYCH WlASCICIELI MIESZKANIA, Gdv przed przY'bvciem murarzv mie- dzie si olb~ mi /ęgowym ~dbe· 
ustawał przez kilkanaście minut. W ślad· Wolskich. ich 3-letniego wnuczka Cze- szkańcy chcieli wymeść wszystkie me- handzieę która Yprzez Pdruc~s przeciwko 
za tem, rozległy się przerażające krzyki. sława Klimczaka oraz służącą. Ogó- ble i zaczęli odsuwać szafę, rozled się czata'.; obie fałsz zszy cz~s pusz 

Sąsiedzi pośpieszyli na pierwsze pię· łem zawalony pułap zasypał czterech straszny huk i cały sufit runąf na z.naj~ towe na ławfe oskir~~e zn:czkt .P~cf; 
tro. Z poza zamkniętych drzwi, dobywał ludzi. dujących się w mtesz.kaniu. Okazało się, 15 0 ;ób z nyc zasią z 
się ciągle jakiś łoskot i krzyki. Gdy prze Rannych wyniesiono czemprędzej z że puła.p był talk slaby, ii trzvmał się li!!!!!!.!!!!!!!!!!~~~~~!!~ 
mocą otwarto drzwi, przybyłym ukazał mieszkania, gdyż groziło dalsze riebez tylko na szafie. Gdy tę podJ)Orę usunię- -;;; -· 
się straszny widok. I pieczeństwo i wezwano do nich pogoto t-o - runął, grzebiąc JX>d sobą czterech ·razie pomoc doraźną na miejscu, ale i ich 

SUFJT W MTESZKANTU BYŁ CAt. wie ratunkowe. ludzi. stan jest bardzo ciężki. 
KOWICIE ZA W ALONY. Na podłodze Jak sie okazało, sufit w mieszkaniu Dziecko otrzymało bardzo ooważne Przyby~a Policja usunęła wszys tkich 
leżały kupy gruzu, z pod których wy· Wolskich dawno już groził zawale- rany, Lekarz lJO((ntowia orzewiózl je z zagrożonej części domu. W yip-adeik 
dobywały się jęki ludzi. niem. W związku z tern właściciel tegojnatychmiast do sz11itara kasy t:horych. ten wYWOtaJ wstrząsające wraże.nie. 

Chciano im pośpieszyć natychmiast domu p. Krys;;tał zawówi~ na dzień Pozostali mieszlkańcy otrzymali na-IDochodzenie Policyjine trwa. 



Str 2 1932 €:E~-~ 14.Xl N'r.318 

W t k • • k • d , b ł ' Eg·pskie ciemności s zys o J u z 1 e y s y o... , 11~-=~~~~~x~~~!~~~u:ia 
Prototyp sam c'h du znany był już w II w. po CJJrystu- (m) w t)Ttch duiiach mieszkańcy Lon-

" • „ dl • • ~ ł K o dyinu przY1pomnie;Ji svb1e znów lata woj-Sie, a Jeszcze prze em skanal1zowano pa ac na recie ny, gdy miaisto, celem ostony prwcl. nie-

Przypadek jest najczęściej twórcą wynalazków t~~:p~i!~:~~~~~r~Hi~t:!. 
· I lazło su: na pol godziny w zupełnym 
(x) Już stary, mądry rabbi Ben Aki- było Już o włele wcześniej. Uczony dawno, a protezy stosowano Już od cza mroku. 

ba powiedział, że niema na ś~iecie nic grecki Aristarch wpadł na tę samą ideę sów woJny punickie). . . w Londynie zaipanwwafo zrozillitnia!e 
n~;wcgo i ~e \V~7·: .ko Ju.~ beJyś blv. w 3-cim stuleciu przed N. Chr„ a ma- Egipscy lekarze stosowali w c1ęz- poiiu1szenie. Sprzeda·wcy świec robili do-
1 o kategoryczne twierdzenie w dzi~iej- nuskrypty z jego dowodzeniami zacho- szych wypadkach narkozę. Na~et. o skonate i1ntei~·sy. Dwaj pacjenci, którzy 
szych czasach może się na~ wydać ab-j v.:-aty si,ę do dzi~iaj. ~Vynalazki Edisona bakte:jologj~ miano jakie ta~ie po1ęc1e. znajdiowaJi się w dan~ej chwih. na ~to.fach 
surdem. Jakto?.„ A wszystkie nasze no-i me maJą natomiast zadnego przykładu W1ększosć wynalazków Jednak po- o,pierncyjny.ch w sZip1talu, umknęli pew­
we zdobycze techniczne, nasze nowe w starożytności. Są one nawskroś ory- wstaje, jak to podaliśmy na początku, nej śmlerci tyliko dzięki temu. że SZTJital 
środki komunikacyjne i wiele innych ginalne, oczywiście za wyjątkiem ża- wyłącznie dzięki ·p.rzypadkowi. Dzięki posiadał własna mała, stacje elektryczna. 
zdobyczy nauki, które zadziwiają świat rówki i gramofonu, które już wcześniej przypadkowi zostały odkryte promię- UHce oświ·etlone byily tylko przy po. 
- miałożby to już kiedyś istnieć? Na- zostały wynalezione przez anglika Gro- nie Roentaena i dzięki przypadkowi mocv śwmteł J?rzdeżdżaj~cyx:h samo­
po2ór .wydaje si~ to .nieprawdopodobne. ve i franc~za Crosse. Oba w~~alazki ykryto sacharynę. Niemie~ki chemik chodów. Urząd poilc-JI w;idał naJka'Z 

A Jednak.„ H1stor1a wynalazków os- przedstaw10ne zostały akademJi fran- Falberg, poczuł podczas sweJ pracy w z3Jll!knięcia wszystkich sklepów. by unie­
tatnich czasów dowodzi niezbicie, że cuskiej, ale nie zdołały wzbudzić jej za- laboratojum dotkliwy głód. Kazał więc ~ożliiwi·ć mętom spo!ecZ1t1yim sk.orzysta­
genjalne przebłyski wrnalazczoścl są interesowania. Tak samo i wiedza me- sobie przynieść kromkę chleba z . ma- nie z talk dobreJ dUa nkh okaizji do gra­
diisiaJ bardzo rzadkie. Ludzkość iboga- dy_czna była przed wiekami już dobrze lslem, do której dorwał się nie umywszy breży. 
c~ się nowym ;.vynalazkiem tylko ~zię-; z_na~1a .i .stosowan~. Swi~dczą o tern naj poprze~nio rąk. Ręce chemika pokryte Jeden ze slklepfka-rzy opowiada przy 
ki przypadk~wi. Uczony ulepszaJqcy dob1.tm~J wyk.opahska i sta~e. groby. byty cie?ką .warstewką k1:1rzu, ktory tom 0 bardzo interesując;~m. tragilkomicz~ 
wynalazek mnego uczonego, wpada· Krązeme krwi było znane iuz bardzo okazał się niezwykle słodki. nyim wy1padku. w czasie ty.eh ciemności 
przypadkowo zupełni~ na .trop nowego zJawił się w jego sklepie jaikiś pan w 
wynalazku. Wszystkie n!lJnowsze zdo- ~ , „ - 4 4 okill.Jarachi poprosił o font tomatów. 
bycze tec~ni~i w cz~sach ?Statnich po- " ro1nnost: I pros.o.o Sr.>rwdawca prosił go, by zaczekat, aż 
wstały dzięki pędowi do ciągłego ulep- się za:pa>li światło. 
szania istniejących już zdobyązy. W c:ec:hujq andielskq por.ę lcrólewskq - A cóż się staJo ze świańłem?-za-
tr~kcie .eksperymentowania wpada się (m) Ang-ielska para królewska powró- skim za czasów Ludwrtra XIV. W pała- pytał kupujący. 
na trop mnego wynalazku i tak wokoło. cila już do Londynu dQ pałacu Bucking- cu królewskim Prac<>walo nie 250 lecz - Ja'lcto? Pan niie wMlzi, że caty Lon· 
Niema już dzisiaj ludzi, którzyby tak, ham ze swej letniej rezydencji. A w 4000 służących. w kuchni pracowało d!yin to,nie w ciiemności? 
jak to bywało ongiś usiedli do pracy z zwiąL'ktt z tern dzienniki angielskie przy- nie 10 kucharzv lecz 500. - Ach truk. Ale ja n~e widtzę. Jest-em 
gotową Już ideą, nie opartą na żadnych noszą interesujące oprsy organiza~ji, Mała tirzyletnia córeczka Ludwika iinwaltdą wojennym. Jestem ślepy. Dro­
wzorach. A, ze Ben Akiba miał rację służby w patacu królews:kńm. miała swój własny sztab służących. 1re 7 . mego mieszJkan.ia do skl~ zinaim 
najlepiej dowodzą przykłady. Całym pałacem zarządza mar4'zatek Usługiwały jej 3 bony, 8 1>0kojówek i l l ;,Jl.;. n::ipamięć. 

Druga połowa 19 wieku przeszła do sir Keppcł, pod kieroWinictwem którego służących. A królowa Marja angielska coco:X>c:x><>oc~a::occoooooooooc::cc>0 
historji pod znakiem epokowego wyna- pracuje 250 służących. KażdegQ 1~ s~u- zadawala się tylko dwiema pokojówka- fil 
łazku pojazdu. który poruszał się. be.z żący.ch zna sir Keppel bardzo dobrze mi, pOdctas gdy ból Jerzy ma tylko lt., J 11'i1iti@fii1 
zaprzęgu •. Wyna~aze~ ten zrewoluc1om-J 1 niezależnie 00 czynności, Jaka kaidv jednego Jo.kaja osobistego.~~~ 
Z?wał świat. Dzt~ me wyobrażamy so-

1 
z nich .spełni.a, sam osobiście wydaj~ - - --· 

b1e. nawet te.go Jakby wyglą~ata ludz- wszelkie dyspozycje ·i zarządzen~a. 
kosć posługuJąCa się wyłączme zaprzę-1 Si K 1 . i 1 ć 1 
giem ko1iskim. ffistorja zna Jednak taki · r . cppe mus ntereS?w~ , s ę 
tajemniczy poJazd, który poruszał słe lwszystk1ellJ-. . O~y przychodv. . Jubiler, 
bez zaprzęgu. Pojazd ten stanowii ' wra: . k!o~~tpwp.osCl krolewsik1ch, sir Keppel 
sność cesarza rzymskiego w drugim ,~t?ry oo. oół roku do'konywa przegl~d.u 

i k eh et I ł • JUZ go n1e OPUSlCZa przez cały dz1~n. 
we U PO ry~ us e, a porusz<_t1 się za Równocześnie jednak ma czas zajrze~ 

75 I.at· czekała na kochanka 
ludżqc: si~ do osdalniej c:hwili, 

ae eo zobo~zu .pomoc~ caJego. bardzo skomphk9w;:lne, do oranżerJl, ~dzie ·pod jego OS{)bistym 
go mec~am~mu kótek, którego J~dna~, nadzorem ·układane ~ bukiety kwiatów, (m) W Paryżu dowiedziano się os- nim, że go kocha, że wówczas ni~ mo­
dokladme .. !1ie zbadano. W s~arozytneJ które przyozdobią stoły królewskie, tatnio o niezmiernie wzruszającej hi- gła inaczej postąpić i że może on Ją od­
Aleksand1J1 znany był równiez wehi~uł żagląda do 2arażu, ~by sprawdzić czy storji. Przed kilku dniami zmarla tam szukać w Paryżu, pod tym a tym ad­
poruszany parą, który przecłe~ stanowił mechanicy dokładnie wyczyścili moto- 90-letnia staruszka, która przez 75 lat resem. 
'1a)starszy pierwowzór naszeJ lokomo- ry samochodów królewskich i t. d.: każdego dnia bez wyjątku, udawała się Niewiadomo, czy list jej nie zastał 
.tywy. . Kuchnia pałacowa ·.majduje się pod na dworzec centralny, oczekując przy- młodzieńca w tern miejscu, czy też inna 

W namo~sz~ch czasach por~ts.zamy nadzorem lejb-kucharza, fra1Itcuza Ceda- Jazdu człowieka, którego nłegdyś ko- jakaś przyczyna stanęta mu na prze­
si~ swobodme !-11etylko. na ziemi. 1 ,wo- ra. Jest to mistrz sztw'kli kulinarnej, ale chała. szkodzie, dość, że odpowiedź nie nastą­
dzie, a!e ~akże •.w powietrzu. ~1ek ~X w pałacu nie ma on akaz}i pokazani"! Jest to sprawa dawno minionych piła. Ale Anna Taylor nie chciała a ni­
jest w1e~iem wielkiego rozwo1u · ł~tmc- swych umiejętności, gdyż zarówno król dni. W roku 1857 miss Anna Taylor od- kim innym myśleć. I codziennie udawa­
twa. Sw1ęcimy tr_Yumfy pan?wama w Jak i królowa są amatorami prostej, nie- znaczala się niezwykłą urodą. Zakochał la się na dworzec, łudząc się, że ukocha 
~rzestworzach, me pam1ęta1ąc o tern, wyszukanej kuchni. Cedar zarządz<1 się w niej wówczas jakiś moldzieniec i ny jej przyjedzie. 
ze w U wieku uczony Robert Bacon kuchnią królewską już 20 lat. oświadczył się o jej rękę. Ale obyczaje W ten sposób płynęły tygodnie, mie­
~konstruował model maszyny latające), Bardw często królowa Marja sama „moralności" nakazywały wówczas, by slące l lata. Młoda panna zestarzala się, 
~tórej siła motoru .zastąpł~n~ .b~ła sJłą zafmuJe się calem $[0Spodarstwem. kobieta przed upływem rocznego okre- stała się dojrzałą kobietą, później zga.r­
i1zyczną_ lo!nika. Nt~co pózn1~J [eonar· Zwiedza wszystkie pokoje, interesuje sie su znajomości, nie tylko nie wychodziła bioną staruszką, ale ciągle jeszcze wie­
do da Vmc1 równlez wystąp~t z scnsa- wszystkiemi szczegółami, wydaje dy- zamąż, ale nawet nie dawała odpowie- rzyła, że ten, który ją tak bardzo kochał 
cyjnym. projektem zbudowama maszy- spozycje I poleceni.a, tak, Jak to się dzle- dzi, mogącej wyjaśnić jej prawdziwe i którego ona kochała, przyjedzie do 
ny lataJącej. Wynalazek szyn żelaznych je w najbairidziej mieszczańskich rodzi~ uczucia. Młodzieniec jednak przyjął po- niej. 
datuJe się z roku 1793, które wynaJezio- nach. ważnie jej odmowę. Tego samego dnia! Minęło 75 lat. Staruszka znajdowała 
ne zo.sta_ly przez angielskiego inżyniera DLienndkl porównują ten skromny wyjechał. się już na łożu śmierci, ale wciąż jesz­
nazw1sk1em Utram. W rzeczywistości, tryb życia króla angielskiego z przepy- Po upływie roku Anna Taylor napi- cze tudzila się. I zmarła z imieniem ul(o 
zastosowanie szyn znane już byto w za- chem jaki panował na dworze francu-, sala do nieieo plumienny list. Pisała w chanego na ustach. 
mierzchf ej przeszłości. W średnłowie- liimiz:' iililliliilililaliimm•ilililillliiilllll••••••lill••lllil•••••••••••mamm•111J1••mm11 
czu budowano szyny żelazne w Alpach, 
celem łatwiejszego przesuwanła ma­
łych wagoników. 

W podręcznikach szkolnych podane 
jest, że odkrywcą piorunochronu jest 
franklin. Tymczasem za czasów pano­
wania Ramzesa III t. J. w roku 1500 
przed nar. Chr. istniały piorunochrony 
na wrotach bram tebańskich. 

.. Niezwykły skandal w . Hollywood 
Czy reżyser ma prawo nakazać artystee, 

aby rozebrała się przed objektyw~m? 
Popula~ne . w ~z~sach dzisiejszych (m) ."'! tyc~ dniach w Hollywood W ?tJlawlanym wypadlk.u skandal I Reżyser wyk~mal swą g~oźbę, a na-

automaty 1stmaly JUZ w najdawniej- miał m1eJsce n1ezwyłkly skandal, którv I miał mleJsce z gwiazdą filmową Rita La wet Dosunął się Jeszcze dalej - svowo· 
szych czasach i zainstalowane były w niewątpliwie pociągnie jeszcze za sobą I Roy, która wespół z Klarą Bow nakrę- dowal, że wytwórnia wymówiła kOn­
Aleksandrji. Budowa ich nie różniła się dalsz.e następstwa. Sąd koleżeński ca · obecnie nowy film. Odbywały się I trakt artystce~ Wobec powyższego Rita 
wiele od budowy dzisiejszych automa- związku artystów filmowych ma zade- zdjęcia w sztucznej pustyni, w odległo- i la Roy zwróciła się do sądu kQleżeńskie_ 
tów. Automaty aleksandryjskie służyły cydować, czy reżyser może żądać Od śoi kilku mil od Hollywood. Na miejscu go artysiów filmowych. Jaka będ1,: e de­
wyłącznie do wydzielania porcJI wody. aktorki filmowej, by ta zdjęła z siebie znajdowali się reżyser. jego pomocnicy cyzja sądu, dowiemy się niedługo. 
Na 10 lat przed Nar. Chr. pałace zbudo-I części garderoby przed objektywem flJ-11 40 poganiaczy mułów. którzy mieli o- Stwierdzić wszakże należy 1 że Rita 
wane na wyspie Krecie były tak ideał- mowym I czy odmowa z jej strony mo- ! degrać role statystów. Zdjęcia nte ~zly la ROy nie ma potrzeby martwić się z 
nie skanalizowane, że niektóre miasta że być uważam~ za namsznie kontraktu. I dobne i reżyser nagle oświadczył, że powodu utraty kontraktu. Mieszka prze­
dziś mogłyby im tego pozazdrościć. Nie jest to bynajmniej sprawa błaha. 

1 
dzieje się to z tego powodu. iż R'tJia la cież w Ameryce. Następnego dnia po 

Nowoczesna astronomja datuje się ~ie chodzł o ~aprys r~iysera czy artyst- Roy nosi biustonosz. który odbiera jej I incvd·encie, !otogr~fje . jej ukazały się 
od czasu epokowego odkrycia Koperni- k1, ale o to, ze artyści filmowi w Holly- swobodę ruchów. 

1 

we wszystkich dziennikach, a po uply­
ka. Tymczasem odkrycie to dokonane wood. nlejedn?krotnie Już wys~ępowalł _ Jeśli pool tego nie uczyni natych- wi~ 24 R:~zin zacLęła ona ~trzymywa~ •••••••••••••••! przeci'Yko .rezyse~om wytwó!111, twlfr- miast, odbiorę pani rolę w tym obrazie!. dz1ę~lątk1 !;stów z propozyc1ai:i1 i:iatry-

d~ąc, . ze ~~ ~statui _wymagaJą od n eh _ zawołał rozwścieczony reżyser. l monrnlnem1 • oraz z propozvcJam1 kon-

N:~ "I' "'Ee pomoc I w1ęce1 an1zel1 przew1duje kontrakt, za- . ' traktów od innych wytwórni, które chcą 
Br,: „ tl · warty z wytwómią i wymagają, często lNa la Roy odwró.ciła s_ię: _wsiadła , wykorzystać naglą popularność arty-

n. a i b•1edn1•p1• szym tego, CO jest„ ich 'Ldanłem, zupełnie zby- do sweg-o samochodu 1 spokOJUie odje-1 stkl. 
J ' tecz.ne. chała do Hollywod. 

„ . 
J „ •. 
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zarzucono w polskie morze! Stało się 

Każdy łodzianin chodzi przeciętnie 9 razy rocznie !~to~at~~~t~~11zt!leł~~0~eiu ~~~~;:! 
do ki n a' a ty I ko raz . do t-e at r u nenia jej zaslę~u. Kabel ten. długości 

500 mtr. będzie łączyć nadbrzeże p1lo-

Z 11 n" k lrBkwenci( w nocnych lokalach rozrywkowych tow~·:i:::iw;:~udou"e kabi'. mor-
. . . skłch. przewidywane są połącze1t1a Pol-

. Łódź, 14 listopada. ! cuskie, mecze bokserskie, piłkarskie, sprowadzenie lepszych sił przeważ01e . ski z la2ranicą. a mianowicie: Jastrze-
(c) Łodzianie mimo kryzysu ba\vią oraz występy artystyczne znanych nie Cka

1 
I kulkuje się. t t I biej Góry z wyspą Bornholm (Danja). 

się. Uczęszczają do kin, t~a}rów, na im- ! „gwiazdorów" stołecznych. Na impre- tara tcrystycznym symp oma em · 
prezy sportowe itp., mmeJ coprawda zy te wszystkie bilety bywaty rozchwy obecnych czasów Jest zupetny zanik so· J. ki n ie dz ie I n e 
niż za „dawnych dobrych czasów", ale tywane. frekwencji w nocnych lokalach (ak) • . 
że siię bawią to fakt. I Łodzianie mało uczęszczają na re-j Dnia l9. XI o godz. 16.40, ~ybitny !.6dz, 14 li.9t·orpada. 

W plerwszem półroczu r b publłcz wje. Nie było jeszcze w Łodzi teatru badacz literatury polskiej, prof. Konrad . pgl N;e.m~ bo_da.i on'..-i ~wia,tecm~go, by k;<! • • I · któ b · i · · G · s.k" rłł ' d 'k f l niłr.i pogotowia nie wyk.aiuły kilku bó>ek. :r: mnie! 
DOŚĆ łódzka odwiedziła kinoteatry reWJOWego, ry„ Y Się W t:" eSCie .na-, or 11, wy.., OSl prze mi .ro onem W~- lub więcej tra•glczn m ~ifo~:.e.m. Wczoraj wy. 
2986210 razy. a t~atry w tymże okresie ' SZ~f!i. „zadomowił n3: dłużeJ .. Pubh~i- sza'Y.sk~ odcz~ o Stefani~ ż~romsk1m, n!lkłe hó;ka na Uti. We6<>ł"i 10 P11Zechod.z:i-~e.go 
czasu __ 315.654 razy. z cyfr tych wy- ' nos~. Jest W}'.br~dna me potrafi si~ zada) w s10dm:i r.oc~mcę zgonu w1elk1eio twór I tamtę~y mur-al'la e&wa;rda Kcna:k.a.. zacz:epil1 1a.. 
nika, że każdy łodzianin lub też łodzian wolic byle Jakiem przedstawieniem a :y „Pop1ołow . i':6J:g~7a.nturn~v. Od •Iowa do si-owa 

ka chodzi przeciętnie w ciągu roku 9 w konkluzil leka.n pogotowł:ta st?wiel'<hił u 
razy do kina I raz do teatru. · ~ b „ -k Kozaka dwie raay tłucrone głowy. uA,;tne tę-

Jak !la doś~ pokatną liczbę mie~z- •• rwowo OJ o tpem~':ę~~~k:· miała m·-ejKe w m~lt'1łu 
kańców Łodzi cyfry te nie są wvstar- • d . . 1 ł ,1;. • • I. • d ·przy u1. DĄbrowski-ei 30. W ezM:oe ldót.n.i •Il· 
czaJa;ce. ale trzeba wziąć pod uwagc. pom!f: ~V ft'SJJO P' Gsf:ff:le O DH om U llie&kiei, J.okaitorka tego domu Ewa Ne.rlmf. 
że zjawisko to t. j. nikłą frekwencję w Lódi, 14 listopada. I Nadbicgll lokatorzy ujrzelł Jałkie-1 ~:ii~a ra.ny ttuC!o~e. 4łowv. Le-kairz .~to-
lokalacb rozrywkowych, można zaobser (it> Dom przy ul. Goplańskiej 8 był wiczową, leż:icą na ziemi I brocząca,· towia Jt,aowego udueliił iei pomocy u !Ill'eJ"U. 

wować we wszysttdcb Innych miastach wczoraj terenem niezwykłej bójki, po-, obficie krwią oraz stoJącego nad nią 
Polski. I wstałej na tle podziału dochodów z jeJ wspólnika z nożem w ręku. 

1 
C t • d I 

Naiwlekszem PoWOdzcnlcm w na- maj~tku . Nieruchomość ta należy do Obezwładniono go natychmiast oraz zy mora or1um a 
-szem mieście cieszą słę tlimy awantur- '. wdowy Marji Jałkiewicz, Jednakże nie wezwano pogotowie ratunkowe i poli· długów woienn11ch? 
nicze I egzotyczne. Wtedy publiczność · w całości. -Ma ona wspólnika, który nie cję. Lekarz pogotowia stwierdził u ' ~ 
rekrutuje sie z młodzieży szkolnej, nato jednokrotnie próbował zatrzymać so- Jałklewiczowej 3 rany cięte ramienia. Nowy Jork, 14 listopada. 
mtast na dramaty I romanse przeważ· : bie większe sumy z podziału komorne- Nałożył jej opatrunek . .,.Przybyła policja Hoover zaprosił Roosevelta do od-
nie chodzą łodzianki. Nie maJą powo· go, aniżeli ma to się w rzeczywistości ' spisała protokuł i zaaresztowała na- bycia z nim narady w sprawie długów 
dzenla u łódzkie) publlc~noścl stare fil· należeć. twierdząc, te w tym a nie w pastnika. wojennych. 
my udźwłekowłone I nowe diwl~kow· . innym stosunku winien być dokonany . 
ce anatelskłcJ wersJL I podział dochodów. Q dl 6. ll'w.. 4 fi 

NajwłeceJ i naJchętnłej bawią się ło- Na t:m tle pomiędzy wspólnlkaf!łl ~om.O( a esrouoanuc 
d · · k 1 i d . · I dochodziło bardzo często do powaz· ~ • • 
_zmme w . arnawa e po czas z1mo- I nvch kł'f • 0 t t 1 klót 1 t .... onoc:1 otr~uma1Q deputatu llOŚ ftafl'oleroDJie 

wych młes1ecy. Np. w styczniu r. b. kł· ~ o.m. s a n o . n e e przy. • 
noteatry St1rzedaly ogółem 669 9rn l>He· ! b1crały coraz ostrzeJszy charakter. f!Oł'Qt:Q SfrOR'C 
tów wefścła podczas sdy w ai.aJu r b i Czasami nawet dochodziło do bólkł. Łódż, 14 listopada. I wie otrzymywać będą gor~e!l strawę 3 
zaledwie 38\J)29. ' . • ·\Ale szczęśliwie wszystkie awantury Ut) Jak się dowiadujemy, pocZĄwszy ,·azy dziennie z bezpłatnych kuchni oraz 

Latem licznie odwiedzane b lv to• tłumione b~ły w. zarodk~. . , od jutra, naczeln_y ko!11itet pomocy ~ez· depu_taty ~ęgl~we, a bezrobotni, ob~r-
kale rozr wkowe na owietrzu· Ydo uu I \Vczo~aJ _Pomiędzy num zn6w wY- robotnym za posredn1ctwem grodzkte~o czen1 rodzinami, otrzymywać będą więk 
sznych. :r:amknietych f;n i teatrów ma: 1 buchf~ k16tma. Jaki7 p~dly ~dani~ i k_om.ile!u .w Lodzi, rozpoczyna akcję nie sze ilości węgla oraz racje żywnościowe 
lo kto cbodził I obelgi - tego naraz1e mkt me wie. siema pomocy pozbawionym pracy robot do domu. 

. . · . I Atmosfer~ musiała być jednak ciężka, I nikom i pracownikom umysłowym. Akcja trwać będzie przez całą zimę 
\\'.t~lktem powodzeniem cieszą sic w 

1 
gdy z m~e~zkania .rozległy się tragicz- Pomoc niesiona będzie w naturie i to do dnia 15 maja. 

Łodzi unprezy spartowe jak: walki Iran ne krz.yk1 1 wota111a o pomoc. w ten sposób, że bezrobotni kawalero• 

8 
- d I' przez te~o wyrzutka!.. łna twarly, stał się on skuplonv I dell-

0 ...,.e 'Rll Chciałem dDjść do drzwi, lecz Anna katny. W dalszej naszej rozmowie, roz-
. W1J ~ zasfoniła je swojem clafcm. , prawlał on na róine tematy. nie wspo„ 

- Musisz mnie wysłuchał do końca, minając absolutnie •. naszych spraw''. 
9T roiwm•oc.-lora Io" .„ .... „..r.a. krzyc7.ała w furji! To Jeszcze nie WSZY'" I w miedzvczasie przv pomocy mojej 
.- .,., .,... ~H ..,„..,.. : slko. Bvhlm rozwią1ła dziewką. ~or- 1 1 „Orła" lekarz umieścił chnrą d łóżku, 

~1lemergńsfljeóo sz~ od najpodlejszej dziewczyny uJlcz-I zrobił jej uspakajający zastrzyk, po-• I neJ!.. clem zasneła ona twardym snem. 
IX. f kt6ry uratuje mnie, ac?kolwłek ctęiko 1 Na~łe. szarpnąwszy silnie dtzwła- „Orzeł" Postanowił wraz ze mną czu· 

Byfem szczęślwy z te2'0 rolwłązanla ł wobec pana zgrzeszyłam. Brniemy te • . ml, na pro~u uk<izał się .• Orzeł". I wać przy jej łóżku do rana. w kt6rvm 
sprawy. ciesząc sle, ie przez kilka dni raz oboje. i może też obojgu będzie la- I - _Co sie to u was dzieje, Anno? to czasie doktór obiecał przvjść powtór­
bede razem z Anną. Już w mym umyśle twiej się uratować. Niech mi pan nie Krtyk1 wasze słychać przecież na uti- nie I zadecydować o losie Anny. 
rodziły się najfantastyczniejsze marze- 'przerywa! Chcę tak długo mówić, póki cy. I spostrzegłszy Annę i w jak1m sta-1 Ta'kże w ciągu dłus,riej nocy, gdyśmy 
nla. Chclarem wylnać, te Jei przeba- serce mi z bólu nie pęknie. „Onet" be- nie ona się znajduje, złaoał się obiema siedzieli razem, rozprawiaj'lc o wszvst· 
cza~ wielki grzech. jaki wobec mnie po- zustannie mi się ośwłdacza. ciągłe go rękoma za głowę i zawołał: . I kic~ możllwem pod sło1'1cem, „Or tel" 
pełniła, gdyi kocham ją nad tycie 1 ża- przepędzam. teraz pan gotów Jest wy-) -:- Co tu się stało? co zaszło mtędiy ani razu nie wspomntar ,.Ochrany". W 
dna ofiara nie Jest zbyt wielka dla niej. znawać mi swoją miłość, lecz także pa- wam•? I ciągu nocy klika raty oddalił się on na 
Tymczasem Anna wzięła mnie pod ra- na przepędzę, przeru;dZę wstystkich. I Anna na ch,vllę odzyskała przytom- krótki czas - tłumaczył się, ie 1dzie do 
mię I zaprowadziła na ulicę. Przed bra- Chcę być wolna! Moja nieboszczka ność. błcdnvm wzrokiem laczęła roz. telefonu, załatwić różne sprawy nfecler­
mą oczekiwała mnie dorotka z iandar· matka była dumna ze mnfe, miałam być glądać sie dokoła i nagle w nowym ata· Qiące zwłoki. Odniosłem wrażenie, że 
mem. Pod je20 konwojem. dla stworze- j-:j pociechą I podparą na starość, kła- ku. furji zaczęła wyrywać sobie włosy z człowiek ten szykuje się do Jakiejś da­
nia pozoru. że jestem aresztowany, za- dła we mnie duże nadzieje i byłaby też głowy. . I łekiej podróży i !~widuje swoje intere-
jechaliśmy na ul. Widzewską Nr. 86, doczekała się pociechy, gdyby nie ten - Precz stad. łdt stąd w tej cbwiJł, sy. 
gdzie mieszkała Anna. Po kilku minutach wyrzutek!.. knvczała w stronę „Orła", nie chce cit I NazaJutrz z samego rana przyszedł 
nades7.ta Rabska i żandarm opuścił m·e· I Widząc, ie drżę cafy ze 'Ldenerwo- widzieć na oczy. · J doktót. Chora była osłabiona. leżała z 
szkanie. Urocza gospodyni zajęła się wa„ia i ze strachU. krzyczała niemal w Głos Jej stał się jednak z wyczerpa- tamknlętemi oczyma i ciągle bredziła o 
przygotowaniem obiadu. Podniecony, furjł. . nła coraz słabslv. w końcu zaczęła sle swojem dzieciństwie i młodości. Po 
krążyłem Po pokofu. nte mo~ąc docze- ! - Must mnie pan wysłuchać, za histerycznie śml?ć, a po kilku minutach krótkiej konsultacji doktór oświadczył, 
kać się chwili, ~dy będę mód wyznać dłu~o już czekałam na taką chwilę, był ~miech ten zam1enlł się w spazmatvcz- ie Anna zwarj;>wała I musi być bez· 
Annie wielką miłość, ja1ką żywię dla niej. móc się wywnętrzyć!.. nv oracz .•. Orzeł" wybiegł z pokoju 1 po wz~łcdnle oddana do szpitala warJa!ów. 
Po chwili Anna weszła do pokoju. I - Nie pan jeden stał sle moją ofla- krótkim czasie wrócił on w towarzy-j formalności związane z umieszcze-

- Dlactego nosi pani strój siostry rą! - krzyczała w da~szym cią~u. o- st'W-ie lekarza. Anna nie chciała dopu- , ntem Rabskiej w szpitalu załatwił 
miłosierdzia? I far takich było już bez liku. nielvlko w ścłć do ~'e~ie lekarza. w dalslYtn cta~u · „Orzeł" w ciągu jednej ~odziny 1 po po-

- By nie widać było obandatowa- Łodti, ale w wielu miastach całej Pol- śm1ała s•e 1 soazmowała. Krwtą. która łudnlu te~o jeszcze dnia odwiótł Annę 
nej ręki, do czego w niemałej m;erze ski!.. - Wszystkie te ofiary zbierają się. Obficie spływała z rany, wymazała ona do •. Kochanówka". Zostałem sam Jeden 
pan sie przyczynił. I· co noc przy mojcm łóżku i tańczą u· ~ble twarz, porwała na sobie błuik" : w mieszkaniu. Chodziłem z kąta w kąt 

- Proszę mł wybaczyć, - powie· piomv taniec, przysienia mi mił~ć 1. 1 blel•zne 1 w dalszym cłąKU krzyczała jak nieprzyton ny, płakałem zawodzi~ 
dziaf em.-opuszc_zaiąc ze wstydu oczy. uwielbienie. a jednocześnie kluJą mnte I nlemal w ~lebos:łosy. . I łom I całowałem suknie i rzeczy Anny. 

- Zresllą, nie byłabym panu te~o z.atrutcml sztvletaml. - Clęzkl atak furJI. - zawyrcArowal I W takim nastroju zastał mnie wie-
wzięła za złe: Prędzej czy później t _tak I Słowa be~ zwi~~ku I treści sypały doktór. trzeba. będtle natychmiast Ją u- czorem •• c;>rteł", gdy przyszedł do 
padnę od kufi, a byłoby mi Jut o wiele sle teraz lawiną ·z JĆJ ust. oczy jej stały mie~clć w szpitalu. Stałem w ke\cłe 1"'· mnłe z wiadomościami od Anny. Sie­
milei _umrzeć z pańskiej .reki. Niech ml się bf~dne t wle)kle, piana ukaz~ła się kofu i drżałem na. cafem clele. „Orzer' dzłał u tnnie dłuższy czas i omawialiśmy 
pan nie przerywa - powiedziała ~lew· w kąc1kach ust 1 urocza twarz Jef robi- podszedł do mnie 1 izfosem najbardziej o~latnle wypadki, Wizyty . Orta" pow­
nie, widU\C mój protestujący gest. - 1a się naprzemlan purpurowa i trupio Ul)rzeJmvm powiedział: I tarzały się teraz codzleń. 'przychodził 
N·e urodziłam się taką jaką jestem dzl- blada. I - Usook6j się pan. dla mnie to rzeci on do mnie coraz bardziej złamany wi­
siaj - wstrętną prowokatorką! Jestem Prz-ela.kfcm się nie na żarty I chcfa. całkiem zrozumiała. Lecz powledicłe mi dać było, że człowiek ten w ostatnich 
puecie~ młoda i ładna i }os m6~t być łem wzywać pomocy. W mgnieniu oka proste. j~k si_ę to tak nai;de :•zaczeło". I czasach wiele cierpi, Aż któregoś wie­
dla mnie łaskawy. Pan Jest pierwszym zdrową ręką swoją zerwała Anna ban- 1 Opow•edziałem „Orłowi'' prtebfeg czora wyznał mi on. że k~cba Anne nad 
czł·awlektem. z którym od trzech lat w daż z ranv i wznosząc, oclekafącą krwią zaf~cia. od chwili jej powrotu do domu, tycie I te n'e moie teraz znaleźć sobie 
ten spiosób rozmawiam. Od czasu. ~dy rękę , krlyczała: ~ do chwili jeg-o nadejścia. W trakcie ooo-, m•eJsca na świecie. 
wpadłam w łapy żandarmó~~ br~vdzę - R~na ta niech bedzle n1?fem ple- wladania c:;nostrz~gfem. Jak człowiek ( Po kibku dniach orzvsicdł .,Orzeł" 1 
sic i gardze soba, nie mam Juz sł do tnem hanbv. Niech wszyscy wiedzą kim ten niemal w mo1ch oczach zmienia się ~władczył ml. ie nazajutrt mogę · Już 
dalszej walki t mus~e raz te sprawe za- jestem i jak nisko upadłam. UkOticzy- nle do poznania. I opuścić krvjówke I udać się do towa• 
k o(1r~zvć: tak albn slak. łam r.iMraz~mn. zaczęłam studt,lwać I Oou~cili ito tunet. znikł naJ?:le towa- rzyszy partvfnycb. 

Czuję, że pan jest tym czlowelklem, wszystko ooszło dO diabła, wszystko · rzyszący mu stale cynlczay uśmtecb ! (Dalszy ciąg Jutro.). 
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)ftoj; M'NjAioR, -. Ci, którzy od nas odchodzą.„ 
t 

ł :S, I SO OOO osófł l'Ot:znie opus2t:2:0 !1olslił';.-!11:1l~11Jażnie 

J~-!~·~""'.i!~ • sq to ftobietu.-Jloj1111ł';t;ei ludzi em•eruje z ~od:a:1 
: ::f-=~ ... -~V.~f'ł i • 111Jlno 
I .............. ~ ' ~ 

'«1....1•••~ \V dru~łm kwarfole bieżącego roku · Główny kontyngent emigracji rckru-_________ &n..._,_.._ _ _....,. wyemigrowało z Pol5k o~ólcm j tuje się z przcdstaw1i·1el 1 sfer rolniczych. 

P
. f 6HO osób. Wyjddżają oni p1 ll ważnie na robo· 
~ąte przez dziesiąte Rocznic okolo 50.000 Ds6b opuszcza kraj. tv sezonowe do fram;1i. Służba domo-

t?~ ~· ~~h?i , „ ,;J 14· . :.s.< , 
f~cu/t/Jli„ 1e · 

!fJł hlnńlfjrf;f';:. 

Samobójstwo 
nasz by pod obcem n'ebem szukać pra-J wa. nie mo~ąc tnalclć pra~y w kraju, artystki-sz1J1ega. 

Rekonw8:1e~cent w ~zpltalu spotyka słut11:e-. cy i zarobku. również szuka ~zcześva pod obcem nic. I . (lu)_ !':la pólkach .księgarskich uk~zafa 
go, kl6ry dzw1ia wielka kosz z cuchnącem m.ię-I Dokąd .~1 .lud:'c eml~rują?.„ bem. W omawianvm okresie wywcdro. s1 ~ k~1ązeczka w Jęty~u fran~usk1m o 
slwem, · Octy\visc·e. ze fo1a cm1g-racJi razcłą- wało z nasze11:0 kraju przeszło I w1elk1c.:h artvsL-kac.;h, ktore 

- Człowieku! - woła pacJent, - Cóż to ma g,a. si.e prze9ews~_v5tkiem na. ~uropę. , . .60 służ;icyc~. . Lako1ic.yły życie sam1>bójst"'.em. 
lyć?_„. __ I Glownym zas kraJern curope1sk1m, do Ciekawą Jest rzec1q, ze naJwlększeJ Do rzędu ty..:h n1eszczęs!1wych 

,' To? ..... ·Prow~t- · . które~o zmieirz<li;:i wielkie . rzesze na- ilości emigrantów do~tarcza Łódź i WiJ. ~wiaz~ sceny i e_kranu należy międty 
- P1zec1e to m11tso fest zepsute!- . . szych robotników to no. . 1 innem1 Klotylda france . 
.:.... Wiem . ..: A co to pana obchodzi?." Czy I . francia. W drugim kwartalt bieżącego roku Artystka ta cieszy1a się ongiś wiei· 

to dla pana?.„ Z krajów pozaeur<'Jjejo;;klch celem e- z Łodli. wyefl:lig-rowało 1.673 osoby, z kiem powodteuiem. Nazwisko jej było 
.;... A dla kogo, 11· lfoha, łuk nłe dla mnłc?- migracji naszej jest r·rzcwa7.nie Wilna 7aś - 1.122. I sen3acJą 
- To mięso Jest dla bCU1Adzielni• cho .• 

1

. Ari::cntyna. Kanada t ·UrazyfJa. z Warszawv - 30.I. ze $Ją~ka 42 kaide)!o afisza teatralnc~o. Gdy p6ŹJllcJ 
rych_ Jeśli chodll o podz1nl cmi)?rantów we· osoby, z poznania - ( 14. z Lublina - przeszła na ekran. stała się jedną z, naJ-

•: 
1 
dlttl? płci. to za znal zyć wypada, że 382, z Kr:>kcwa - 332 osoby. 'I popularniejszych aktorek filmowych, 

J(ap.u§el1'.kł · poszedł 1 · kolegami na Jednego, wśród nnc::zej emi~rac..j: \ \Vszedz;e przew:1ża ilość emigrują. Otrzymywała tysiące listów od swych 
z ~dnc~ uobiło się dziesięć. . liczba kobiet J~i;t r.iemal trzykrotnie cych kobiet. wielbicieli z różnych stron kraju. 

o trzecreJ w nocy .JCapuścit1std wraca ® do. wlcksza. i A m·mo to Kl{Jtylda France popełni. 
mu z:awiany, · żona wita· go krzykiem: fa samobójstwo, ponieważ zdradził ją 

...;. '. żnowu ' wracasz pil•ny?t.„ Cobyś powie- I jeden mciczyzna. . . 
dział, gdybym fa tak wr6ciła o tneciel w nocy n d'll!l Jl B 0 , 'I!'•• _. · d - ' Po jej śmierci rozntosfv się wieści 
do domu, co?!.~ ._~ .::t.: I!. '• • „ . I!!! @tł~ j O ~ •• po Paryżu, że Klotvlda · France 

A Kapuściński na to: była szplcsztem ·· 
C b . • d J ł? A PROGRAM ROZGLOśNJ LóDZKIEJ 20.0IJ-22.00: „Czarna Maorzan.n.a'• - o.peretka w I padła z ręki inuc~o szpic~a. 

.._ . o·:· c? ym po.„. po •.• powt~ z: a ·~ . ,,POLSKIE.GO R~f?JA'• 3-ch aktach Jana Strau „~a w reżysedi i ra-1 • · · · 
po.„ pow:edz1albym taki - poł6t Się ~- zo. 11 40-11 SO· c d . p . . d p p I djofo.nti;acji M~t"haliny Makow:~ćkiei. Jest rzeczą . mozl1w~. z~ Kotvlda 
neczko dei ł6żeczka, bo teraz nie jest po", po_ · skiej. · · 0 zienny rze2la rasy 0 • W przerw:~: Wia<ło-m~ści &pn~lowe. Do-

1 
france. podobn'.e Jak W1e!e. innych ar-

pora do iadanla,.. 11.ŚO- I 1.55: Komunikat Meteor. Ot. Wojsk. St. daitek ~o Pra5. Ih. Radfo'Wcgo, : " I tys!ek fran_::usk1cłf._ wstąpiła Vf szer~.~! 
•• Meteor. dra komun lotn. 122.00-22.ts. „sk;z~.a. i>OCZto~a t~chn.:czna - szpiegowskie ..• Moze nawet miała z te-

• • 1 I 1 5 J • kores.:>O'!Wenc1ę b1ezącl\ omoW" 1 po.rad tech . 
Kapuściński wraca do domu na obiad. 2ona . · 8- 1-· 115.: Snn 1' . cz~~~ z Waroiza.wv. Hel- nicznych udzfoli p Wadaw Frenkiel \go powodu wielu wr~ów.„ 

wita .to urado~ana: ! 121~5aJ ,z;-:',/.e'-ód Mar,iac.kiei w Krakowie. d . d '22.15-22.55: Muzyka iaaieczna z p!yt g;amoło- Ale jcdnó jest ocwne. - Klotvlda 
_ PomyŚI, Pap:ia, nasza Marychna już cho. . · bi;ż;~v. · czy anie pro2ramu na zie nowych:.. I frnnce odeszła z tego świata z włas1iej 

clzil I 12.I0-1320· Płyty gramofooowe az.55-Zl.0~. Urzed._ Komun. Pań.~!~. nst. Me· woli. . . . 
.. „ · 3 2 3 ·-· K . • 1 · teorolnir1cz!'f.•2n 1 komun. oohcYmy. D d i J d 
J<itpukhiski 11nPromfenla twarz, ułmiecha I . 0-l Z:>.: Otllll!lolkat meleoro ogic:ruy. 23.00-24.oo': Muzyka tanec:zna . n~a 31-~o gru n a 1926 r. e .en z 

I 1 · ł • , l3.25-t5.~o. Przer~~ . dz1enn1karzv parvsktL.h z.adzwoUlł do 
s ę wo a, · 15.40-15.;iO· Komun :1kat go-spodarcz:y AUDYCJE ZAGRANICZNE · k · Kl J-' f" 

- Nareszcie!." Teraz:, gdy z:aa.n1e wrzesz. 15.55-!6.QO: Prze!!ląd k0111un..ka,.,yjny. . •. miesz anta otv "'Y'. ·rance •. 
szef "" !locy, nie b~dę potrzebo-wał Jel luż diw!. 16.00-16.15: Płyty gramofonowe. 19.30. BERLIN. AkademJa ku CZCI Ge·r- - Jak pani zami~rza J>Owttać Nowy 
gaE .by 11lc u.$pokoiła! Niech sama teraz: bieta 16.15-16.::.0: Lekcja języka fran~usk:ego (kurs harta łfau.ptma.nna. I Rok?.„ ....... zanytał dz;enn1karl. . .. 
po 'i>ok~Jui.„ ' - · 16.30c~F~Ao\arPl~ivL~~~c;;;J~n!!~~1gny, 20.00. WI{OCŁAW. „Der Teufelsreiter", , Klotylda France oQparła złamanym 

,- ••• 16.40-17.CO: „J„.k dłu~o mO~I\ tyć zwierzęta" on-eretka Kalmana. Tr. z Teatru głosem: 
Janka · jest sekretarką. Matka Janki po. - wygł. prof Michał s :edleda. Miejskiego. . I - Nie wiem ..• Nie mam nikogo z blL 

wiadas 17.00-17.5:;: Muzyka l~kka. · .. 20.00,· MONACliJUM. „Jabu.ka", operet- sklch mi osóh .•• 
~Moi~ c6rka ma strasznie twardy sen.„ Nie l7.SS-IS.OO: Odczytamt pro2ramu ,na dzienj' ka J. Straussa. I Dnia 2 styc;i;nia Klotylda France, 

mo~ę" iei zrana c!obu:J?IE." tR.~~~i11&r Koncert z Wiilna. · ·20 00. liAMUUl-(G. Koncert symfonl·czny ·której ostatnią pasja był taniec przv-
.._::ro'."f!ąna pani. kupi~ b11dzik~. 19.00-19.20: Rozmaitości. . I pod dyr. Ryszarda Strauissa. I bvła na dancin~ do )'1kcł!U Na Polach 
:,: · M~m · ·ale g-!y rolle.Ja się· dzwonetl, to l I9.2U~J-9'..3U : · Komun .kat Izby Przem. -Handl.„·wr2'l 30, Pl(AOA. ·Kon.c©Tt sy-mfonic 7J.1y. . j Elizejskich. Mia Ja wlelkie powodzenie, 

Jm.a' ~rywa · Się, ~wid• „Pan dyrektor yest h.30_ 19_45: „Ns w'dnokręgu". ~ .~ ~ m · • · •. H arią. 1 ag a- panow ~ .~apra„z~. 1 ą ~o an~a. . aSI; e · . •: . . • • Łc:idz1. n:pertuar teatrów. · . ,,.,0,20 uEl)J()lAN 111 · d' M d i " ·1· · ł •• t · N l 

zafę,ty, "bo ·ma •konlerencfę" i znowu zasypia,.. 19.45--20.oO: Pra$0WV Dz.i6nni.k Radtow;. la ~ op. Arnga Ped;pllo: - I twari ~Cl zbla~fą.„, W .drzwiach ukn7;a~ 
: ' · ··" ·· · · • • · ·· ta sie postać icl 11koch~netro. któty 
Wczoral podczas C:vtanfa l!azety Jtapuśclń. przvbvł na dancin~ z lnncl koblefl'\ .. ~ -

ski powiada na~le do tonr1 Knm' urn' 1·k· .. 'osbarz· ttny· o. n~duz· yc1'a Kotylda t"rance pn.vpomniała rnhie 
·- ra~z:. tu pisr11 o lobie!_ ii . n li . . &I wszvstkie szczegół\· z oslatnlch ich 
· _ O mnie?!.„ - dziwi się Kap11~ci6ska, - . . przcżvć. 

Ca:', łakle:fo?,., . To nłemoiliwct stanął przed $ądem w .. Grudziądzu . Nie m:~ra już. ia,Gn~j. wątpliwości .... 
':7" . A.jednak.„ P<1trz:.., Pisią itrzecfe wyraf- • .. t· . , . · . Kochanek Ją zdradza1~·„ . . 

nłe •. 
1 
ż• u świ~ie Jąsl za dużo kobiet?- . Gruiz!ądz, 14 tstopad<J.. stry oraz kslę~l. nls1cząe J?<lzatem doku-1 Klotylda pozostał cl jcs1cze na dancłn-

Przed Sądem Okr~J,!owym w .Gr.u-.. menty urzcdow~ ·komorn1cze„ PrTeslu- ' g;u d<'> rana. Tańc7vła do up:idfcg-o ... . 
dzlądzu stannł jako oskarżony komornik _cha·n1 · św~adkow1 e .z~z1~awal1 wszys~y I Nastl'T'lnie \\ r0ciła dri domu i napisa-
sndowy . J:rn J>ietikowski oraz zatrudn 1e- dla osk~rzonvch ohc1 nz~Jnco. . 

1 
fa oo;;tatni list do kod;ank;,... . 

ni u nic~o w char;:ilerze biuralistów il Rozpr~wa trwała k1lka dn1 •• poczem i Rankiem znalczi.Jno ją nieżywą w 
Komad Muzoli i Jan Maruszewski. sąd o~łos1 ł wvrok. na mocy ktore2'o u- fó7.ku. Otruła sie. 

Mt11olf.. którv jest szwa~rcm Pień- znał winnym Pieńkowskiego oszustwa ••••mm'iA2iill. ••••••••• 
TEATR J\tlEJSKT. 'ko.ws'<iel!o bvł już swe~o czasu -karany I skazał 20 na 6 m'cstccv wtęzlcnla. u- i p d \ ł b . I J k. 

Dziś . raz Je~zczc! jeden ciepło przyjmow~- za fałszowanie kshźcczck oszczędno- marzaiąc Jednocześnie karę na mncy I o na a SZnn y P01S f B 
na orzez pub!1czność „Panna mc;żJtka" z kai.>1- . ' · ' " . . . li ~ 
taln~ ' St Wy~ ocką. I śc 1owvch P. K. O. na 8 mies. wlęzicnia, amncstjl, Wilno 14 listopada . 

• :111](. "'c '"torek !'O r:iz „bezwz'l~ni~ Akt oskctrżenia 1arzucał \\'.V7.cj wym•e-1 Oskarożne~o Muzolfa snd skazał na W Łoździejach aresztowano niejak.ie-
ostatni tekordowa „Mademoiselle . I nlonvm że dziafnj<1c wsnólnle pr ywł:l· 1 rok wlęzlcn1a. darowuJ:ic mu noto. JJę l ~ p· t A d k' · · k . · ' · • · · k · 'i ~ d 1 50 10 ra n rusz iew1c1usza, os arzo-

. WYSTĘPY MARJI J\10DZELEWSJ<IBJ szc7yll sobie pr1es1fo 16 tys1ccv zło· arv n~ m~cy amncstJ. za. ru~ą polo-! nego o usiłowanie podpalenia szkoły poi 
w TEATRŻE MlEJsKlM. tvch k•óre Plc1ikowskl zchra.ł Je urze· we wi1cza1ąc w areszt śledczy. Osk:ir- ! k' . . M' k' · A d k' .. 

· · · d. ' I k ko 'k p z t Muzolf I 7.onego Mnrnszcwskie!!O wreszcie ~4d · s teJ, im. ie iewicza. n rusz iewic1u· 
·w środe rozPoczyna swe występy śwlet- owo 1 O mri rn . · r. V em · ! • ' • • • · · : • · 1 sza zatrzymano w trakcie oblewa.nia 

na· artystka warszawska lvbria Modzelewska Mar1.ffzcw~kl dla tik~~c 1a te~o Spr~e- I ska:-ar na 20_ m1csi~cv więztcn'."· 7aw1
C'- naftą ściany stkóły. · · 

w naiW.ieks.zym przc:boJu ostatnich czasów w niewierzenia sporząd.z1I1 fałszywe reJe- sza1ąc ' w poczet kary areszt sledczy. A d k' . . 1"est uczniem 
komedii ·muzycznej . „J:m i Jill„. .fecrjowe. . n ~usz i~~iCJUSZ 
bal wne i wesołe WiUOWiSKO to urOZlllilkllllC szkoły lttewskteJ. 
zostanie śpiewami i tańc3mi w wykonaniu czo- li W• ) k d • • 
towych · artystów Teatru Mieisk1e20 i doans:a- '1 • 6)mn1· 1~0 tf:OJ1• 6łr~ d~1· /QI .4W Ie .e TI8 UZVt'13 
żow:.inych si.I jak· ~fi~ Terne, balet Qui 1'10 IJf t1.AIBfl '&,,~ _, 'IL... W,, i1al ..._.., ..- Cieszyn, 14 iistopada. 
Quo· 1ld. Rez. J. Szl nd·era. ł . d . · I' · "t b' M · • · ł M. h łk · N. iezwy. k.e zeznania. zteW,czvny u 1cznej .-ca szy it: .ICIH w JC a OWICd.;!.'l 

JEA TR KA~\ERALNV. (śląi;k ć1.,t.~id, dokońano pow a nei:_c 
Dz!§. jutro, 1 pojutrze budLąca w dal~zym Wilno, 14 .listopada. I ne .st.wierdzHo, że- LuJińska była jut dwu sprzeniewierzenia. Jak się t>kazalo, 

ciagu niesłabnące zainterL-sowani~ wśród łódz- Dt> policji śledczej zgłosiła si~ .ni~ja- krolńie kat.ari_a za. ~łodzi?istw~ ~ przed nadużyć dokonał ·księ~owy Prohaska, 
kich mel~manów, wyborna komedia P. franka ka Lulin' ska, prostytutka i opowtedziała trze~a d, o,p1e. ro m;e.s1ącam1 opusc1ła mu- którzy przy'Vłaszcz}; sobie 150.000 kot. 
,„Rembrandt na sprzedaż" z niezrównanym "' L l k t Ob · p "h k ' dd ł · Michałem Znicz<:m. -co następuje: · ry w~.,,~1enne, u u~s. ą za rzymano. ecnie ro as a sam ó . a się w 

PREM.JEnA W TEATRZE ".JAR''. 
, W dniu dzisiejszym wysta\via teatr rewll 

„Jar" nową przebojowa rewie p. t.: „Kto Ło­
dżi do.,:odzi''. Całość składa się z Z-eh czdci 
16 ·obrazach. Na czele pro~ramu wyst1;1.>uie 
znakomity humorysta i naidow1:ip11ieiszv sa· 
tytyk 13roni$ław Dronow-;ki. Pozatcm St. \\'o­
lińsk' . H. Polakówna. Z. Żukowska. A. Niksar­
ski . .1 . Malicka. E. Nowowiehki. H. Wróblew· 
ski i .nnl . . Ceny biletów · najniższe od 75 1r. 

. Dalsze ,dochodzeme w toku. ręce władż. 
W godzinach porannych spotk:ib 

dwuch żołnierzy, którzy ząprowadzili ją 
do Wołokumpji, gdzie odbyła się libacja 
suto zakrapiana wódką. 

Po libacji, kompletnie pijana, prze· 
chadzała się nad brzegiem Wilji. 

Straszliwy samosąd nad podnalac,Bm 
Kilkunastu wieśniaków stanęło przed ~ądem 

·w pewnej chwili zauważyła jakąś Ki I 14 r t d f N' " b' · · 
·n·.·eznaną kobietę, która zbliżyła się 4o " · · · e ce, . is opa a: . tcszcz.ęsn~go .1to 1 kcipano nrzez 

~1eszkaniec wsi Leszczyny. pow1a- kilka godL1n. aż w L.l1ncu paui l>t .: bez· 
niej i poprosiła by potrzymała na chwilę t k I k. · S K · ł ,. · · · 
l·a· ki'eś zawiniątko, w którem ·zna1'dowa· u . :e , e~ iego: . zcz.ep~n rup.~. miew~· l ·~tosuemi ciosam• rozw)Jrzoneg" tłu· 

._ od pewnego · czasu kohzJe z ntektórenu mu • 
. ' Dgżurg apfe-. to się niemowlę. „__ . . .. · sąsi.fdami.· · w w~1niku tci &óJd kilkunastu wi~-
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące Po daremnem oczekiwaniu powrotu_ . Aby dooilnie ich Przekonąć o swy ~h foiakJ\\ Sla.11;.lo prżd ~ądcm dkre~o-

pteki: Sukc. M. Kasperkiewicza (Zgier- : nieznanej kobiety, Lulińska po~.n!osła się uCiuc'.ach. Krupa postanowrł podpalić wym w Kielcach. który -Skazał ich na 
.>ka '51). Sukc. J. Sitkiewicza (Kopernika I z miejsca, lecz w lej samej chwili potknę gospodarstwa swych nieprzyjaciół. kary od 5 do 10 lat więzienia. 
26},' J ·zund~lewi~za (Piotrkowska .25). ła się, dzie~ko wypa~ł~ z jej rąk, w;padło • · W ten sosób . ~ ~iągu je~nej.!ó dnia Sąd Apela1.:yjliy, przed któtvm 'Pra-
w. ; Soko!ew1cza. i W. Szala (Prze1azd ie znaczne) wysokosc1 do w~. y 1 uto- ntepoczyt.alny wi~s.ntak ~papł dobytek lwa była rozp~irywana pt1i1ównie, c.u-
19}, M. Lipca (PiOlrkowska 193), A. Ry- nęło. Ko)>C'a. G'la. Bryki 1 lw?-11sk1cgo. wyższe wyroki zatwierdził 
chlera i B. Lobody (11·io Listopada 86}. i · Przeprowadzone dochodżenie policyj- Wł0ścian1e s1.:hwytali go. • 



·naplaal specJalnle dla „Expressu11 .IERZT B4H 

STRESZ~Zt:~~ r~CZ,\ TKU POWT'ESCt. ł Poże:mall slę na. ro~ ulicy Sareń· f ·zfoivch Sareńskł przyrzekł jeJ. t.e be· Listonosz rozn~ił pocztę 0 dwuna; Pcwne1 dzJz.ysteJ nocy dokonano nie· . "' ' . · :·· . ł d N d i przedtem samow1tei zbrn<lni na podmicisk iej szosie ~k 1 ucałował. Ją z graqą w rękę. Jank,a dzle m1afa . większy procent... Zrcszta, stej w po u nLe. a go z nę 
Ofiara niezwykłego zabói~twa padła mlo<la 

1 
była szczcśl1wa. · I ~dvbv chciał ją oszukać. nie przyrze· Stefan dostawał iuż palpitacji serca. -

Jcs~..:ze i ładna hr.a.b111a Wilska .która zna-, Czv mo~ła marzyć o wlekszcm kałhv. że kupi kolje z pereł... Ruchy jego stawały ~i~ nerwovre ;.;,ia· 
\V1;~k~ 'b~: ~~zJs;~~~~n\~0 r~k~i\ Hr~b ir~ szczc~ciu? ... Uędzie boirata... Przc~ro- I qn Ją ~nl'ewno kocha... gle .sp?g!ą~ał. na drz"'.1 · ! nasł1:1ch: '-Y ał:: 
ziono strzept:k listu, pisanei:o do t!n~ p~. \\'!ld,1,1 sie z mntką d~ eleganck·e~o . I w.róclfa do domu uśmiechnięta, Moze JU~ 1dz1e ?:·· Jaktes krok1 po sch -: 
reb, k1ei. · mieszkania... Nie żal JcJ już tych 730 szczęśl•wa, rozradowana„. I dach ... 1 ak. to hstonosz .... 

Porehi;bka Jest biedna. lecz uczciwi\ • · • · „ • Zatrzymał się ... DLWonek!!! .•• . 
dz~ewc~yna. Na. nia pa.da początkowo PO· Rozdział czterdziesty dz1ew1ąty Stefan p.ozostawia nawpół roz~bra· 
d~!rn:me I) 11d~ml w. tc1 potwornej zbrodni. „ bi . ·b·· ną '·u„ \\ 1ad11mo bow1em, te .hrabina .. przed śmier- _. _. ' nego pacJe~ta. WY e.ga .SZ:Y 1\0 ~ , 
cia 1111ala w}·jawić Jakaś tajemnke. dot:v· Jl Jedno~ odp1•olo rytarz, otw~cra drzw~ - - -:-. .-. · cza.:ą !vda Leny. laicnmice te zabrała ied- „ " . .. Na progu stoi chłop z workiem: 
nak ze soba do uob.u,_ · · . . _ Cz tu trza . było · węgiel odno-

Lcna ma narz.cczonei:o - doktora Ste- . Po dru1.nm ataku barona żyicte w pa- taik wyglądasz w ni-eh jak strach na wró- ić? Y 
fana Laseckiego. · ktillY Ja porzuca. gdyż „ fo.cu niie zmieniło się wcale. Baron za- ble w }t'!dwabnej st.lik ni... s · ··· < .• · • • z~~(l..:hal .sle w ~i~knei 1;rtystce filmo\\·ei pomina.ł szy;bko o dawanych przyrz.ecze- Zaśmia.f się SZ}d.erczo, zadowolony Stefan mru.knął co-, pou noseł!' 1 za 
\\ 1erze I uclml.sk1e1. pracuiaceJ w wy1wór111 . h . . . „ ·ad L . trząsmił drzwi. ·• ,.Ifoll·J ~1tm•'. \Vlafocielem tej wytwórni jest mac w stai~i.e mebrzezwym.. Y ena z.e sweJ zemsty... Poc , cm czekało się · przy oknie. A 
Mueller. s~pici 11iem1ecki. !'tarała mu się przypommeć Jego słowa, Lena mHczaifa. Z drnm.nie wzniesioną . .~ t . J·uz· pr'zes„edł? c~ho· 
C · · d · d ł b · r ł h ł t · t d ~•~ • moze .• s 0110sz J • • • " - ała wytwćrn1a Jest 1tniazdem szplesc'lw- o ·powrn a z o urzemem: Z ową wys uc a a eJ yra Y, r„'t1urrecz.en d . d. ł . ·b d . ·h ·enia wypyty-
ski.em. a do tel .bandy p:ocz . Mueller~ oraz -:- Ja? ... Ja to mówi•łem? ... Ja zapew· i nai.iokrwtnidszych w)'lznan.... Baron zi na O 1 ?1 YO nie~ c , ' , · . 
. W11;_ry 1 udmhkteJ 11aiezy Jeszcze "reży. n:ałem cię, że „rr.imo wszystko kocham nrzes.z.ed:ł obołk mej i"' skiie1rowa~ się ku wał ctozorcę. . . . 
ser Lehman. •· b A. ?'" N. . . k 1 ć 'id· ·. - Czy był JUZ hst011osz? ... Dzle1'i podstc1> I M li I L 1.:1ę nruizo. ... te mogę cię oc ia ' r21w1om. A b ł b ł .·· doktora· 
do \\'.\'t\\·•irni. che~~~ 11 i1~j ;J~i~il?~czyen~~ skoro mni·e zdradzasz!... !· Na pro~ zatrzyrmal się leszcze ra:z ·- ~ • ~ • prosz~ p~n.a. ···· 
szp:e1a. Lena - nie -pótlcfrzewaiac nic zie· - Al·e, mój dmgi, prrecie uwie:rzyfeś i zwracając się do Leny, dodał na poże- . vyszystrn przepadło ... ie~ic.:zc jeden 
10 - zaufała mu i wpadła w sprytnie za- m1 już, ie n.i-e zdraidzifam ·cię ani raz.u ... ~nanie: dz1en stracony.~. . • · 
,sta\\'lor.e sttHa; · . ' · · • · Sa.m mi za to dz·iękowałeś... MówiJeś j - A co się tyiczv tej pokojówki, to... A cz~sem. <l<?zorca odpowiadał: 

\'( noc.v za~_rada ~ie do 1'.oselstwa fran· nawet, że }esteś już spo~wjny ... PtrosM-eś prawda ... Wolę Ztnzię w roli pokojówki - Nie widziałem, proszę pana dok· 
cu!ik1ego 1 zah11a attache woiskowe~o. wy. 1... • .., • I • · · · 1 · h .„ to a kradaiai; jednocześnie z biurka wą.żne do- a i;rzenaczen 1~.„ .'-a.no?-wnia· €-S 7~ w grn111- nrz w ro! „_nam arO'now~J . r .•• • . . . . . . • 
kumentv. Wsn"stko to miało brć itrą fil. cie rzeczy nie Jesteś wcale taki zły .•. A To mow1ąc, wysredił 1 zaitirzasnąl za Wtedy . OLWterało. się przed n:~ nt~. 
mowa. lecz okazało sie rze:zywistością. .. ja ci wierzyłam ... O, jak bardzo cl wierzę sobą drzwi. · bo radośc : ! ... , Jeżeh doząrca .n.1e ' ~-

Lena nie .może ~ie Jut ~·:vzwo! ić z ty~ l '1 nwe1 dziś j.eszcz.e... · Lena stała niemcharno rrzez kilkr dział. to znaczy, . ie les~c~e . mąze . 
okrntnnh . sicJcl. Mueller u..:zyml z me · Parsknął na to śmt•e-eherm i ,odparł: c11wi'l. Ni•e uronltła a11ł jedtT1ei t:i:v. TY·H~n przyjść, jeszcze może przyniesć I1st ••• 
~J~3j~ !~~0~,e -;z~~~g~~e~~in'aat ~~~ed~~~ · -:-- Rnjesz, moja dr<>l!.a ... Nic podob- h:da hard.1-0 blada I ręce jej drżały, ·gd·y . Ale mijały dni, a list nie · P!~ycho-
biorst~·1> i µlr~tnil sie wraz z L~hmannern , :1ego n'ie mogf,e:m powi•e.dzicć ... Masz bll'j- potożvifa Je na Por~czv krzeisf~··· . dz1t... . . • 
l~11y1111 . Ale. c1.as:le Jeszcze ma Hr na oku ' ~ą fantazję... A zresztą, nic mnie to . RO'zmowa z baronem 111pewmb '" osfa- Aż pewnego dnia, gdy . S,tefan stra• 
nie prze!.~a~e iei szan~a~owa.ć. \vszvstko n:e ohch<>1z!... Zda.nia s~o tooz.niie. że w pa~nou ni.ema już d1a mej cił iui wszelką nadz ; eję, gd,y ni.e · spo· 
mui':~~;}t~':~j . td~t~k~;~i~zpiegJa~sk~~ ~~!'. nie zmie1:iian;i .. · Uwai,R~: ~e j~te.ś nie- miel~~~- ~ła~dwie powiinITTa b~·b wypro.. d:ii .ewał się iuż wizyty li5tonoszą, gdy 
Janusz Grant 1i \Vacrliw· Kalćta. · ~. „ ~oda me1 m1tośc1~·· Poslubifaś mme tyl- wadz·1ć się ~tąd dawno. tyJ.:rn śtrach nie schodz: ł na dół. nagaby~ać doząx· 
·. Kalet.a.: ia!'foc~ ~ie 'W · w. ier~; iuchol- J k. o. dfatezo, że jeśte!m bo~aty ... Dałem cf Przetd n!e. ~eW'!'ą. PJ!'Zysz.fością powstrzy· 1 cę. znalazł na swytn bi ar ku J)Odtutna.. I1· 
, s~fei 1 od t~i;r~ cza~~ mni~l. s~11~!~~1!ie- spe!' .~ta.nowisko w życłu. tytU1f· „baronowej", mywał 1-e1 ambrtne zapedy. la kopertę ... Ni.e· słyszał naw.et .. dzw:0tlk~ ~-
iua swe ~b'óW,tąikf.' -, , ·· ·' a tv zamiast okaz.ywa1nia mi wdi?:ięcz- fidy z.a~tanawia~a się nad tern dhk;\d rstonosza... Służąca pewnie odebra·ta 

•:, ności, zadajesz się z nocnym strórem ! . ~jl(i'zie 1 co się z nią sfa1nie. ~dy (1ipuści. list i' podczas fego n1eobecności w ga-
lena !'o nlcl!danrm zamachu samoM!- _ Mówiłam ci już ze to nieprawda' 1r()(?'i pałacu, priechod:ziłv po niej ci~r- · b!necie położyła na biurku. 

k~~~ j~~~~~~e:~~e w 1~~!3 ~~1 1~~~~ii~lc~c~i~~~ - Nie mam ża<lin~j pewności. że je- •i. Prz~pcmi'i1t1afa sobJ:e iak to byfo wte- Stefan chwycił kopertę i spojrzal na 
ki:i · faQrl'ki .. W fabryce tti zredukowano stem w błędzie! ty. z~,n:m dostała st~ ,<ł·~ tego pa.facu. adres. Poznał jej charakter pisma .. Przy . 
wielu . robotników. miedzy innemi również __ Moje słowa powinny ci wystar· Talk się włoczyfa po m1esc1ie głochna, wy- łożył list do ust jak najdroiisze ret1}\wJe 
Kkla~i'.~a.- który przybl'.I. dn Leny, by po. czvć' ~zernat!la. zmęczona. Sciskał w ręku' przedmiot który był w 
5 aL~a ~ja~a s~w~ ;d~~;d~~~Y na ulic~ :,_·Nie mam do nich za.ufania! ... Uprz.e· Ja,k byfo lepiej:;-- wt~dV. czy te:ral? jego pokoju, który ona' trzymała w 
Oarn.:a~~ka„ irdzie m!eszka Kołaczek . qrrnmo mnie, abym nie żeni.f się z kobie- Trnd~o było ZJta1'ezć odip0W1edt na to swych drogich paluszkach na który pa-

Na p : ęterliu w lym samym domu m:eszka tą ulky" I. pyta.me. t ł · · d 0 , chory robotnik Roman żeber z toną i córką , z .. ·• . Ale J'),(l'Stanmvi.fa ci'emliwfe rnosić te rzy y Jel CU owne czs ..• 
Janką. Lena znc1snęfa. dr'?bne piąstki... f 'k f. Dl d b t ·h któ h - k Zamknął się w gabinecie. aby mu 

Lasecki zatcsknił do Leny 1 zawiadomił - Co-ś pow1·edz1ail? ... - zaipytała: h i;~ze. a 0 ra y-c ' l"Y'C POI o- n:kt n!e przeszkadzał... I czytał powo-
ła. ie chce sie z nią rozmówić. Lena z OO· zduszom·rn ~łosem. . c a. a... r h . . hł t . i k żdem sł 
em serca zrywa z nim na zawsze. Lasecki - Nie cofann mV'ch słów.„ Czy nie • Dla mie5=1zlkańoów z uilicv (ra•rncar-. 1

• c ~iwie, zac ys UJąC s ę a o-
żegna Ja rozi:oryczony. wzi tern de dosl()wnie z ulic ? s1cej.„ Gdyby odie-szta cd parona. nie wem. . 
Nadszedł dzień zarc:cz:rn 1.tny z baronem ą z r ' ? M . ?I y ... mo~taby już nieść T'l>mt!OCY tyfn nieszczę- - . Kochany S~ef. w~.r?d wszy~.tkl~ 

Ret;~nern . W palacu pa nowa I uro.:zysty na- - • U• ~cy·:·· m.e ···· . śliwvm ludziom ... Tak przynajmmej on·i kochaJących na1hardz1eJ kocha~ący , 1 

stroi ._ Bal zarcczynowy zapowiadał sic im· - Masz w1docz111e słabą pamtęć ... - miefi J'akn~ korrr~ć t,..,,., Cl"" . ł . najukochańszy! Nie gn~ewaj się na twą ponuiaco. odparł pewnem zadowolertem że wre ' „. ~, · z „.,o... ...rpia· a. L' · h · h ł k t Policia iaanszfowała na ulicy ·p;;anego . z . . . . rr · • ale wiedziała przynajmniej dla kogo 1 n!lś o .• ocza.c · !11.aJącyc po vs. z o- · 
Tomphsona, wotnego z p06elstwa francus. SZCI~ doc1ąJ JeJ J<llk te„ O pra.1?nąt. - Ja cierpi. ta t ustach, ptęknieJszych od k1eJ1cha 
k:ego, któ.rv brał udział w zamordowan:u pa-m:~ta!11 9oskona·le... ~rei~tą., szofer Zresztą nie ona je<dna tvlko derpiała róży" ... (Tak ładnie to napisałeś. !e PQ· 
atlTache hw_o1skoodwego Duvala. . . . i·eist sw1adbem ... Podinostł cię z ulicy... W makJ. prowLnr·J·On"fn. ei· ·e· .. . · tern przez Rodzinę przeR"lądałam się w :>rnp son p cz:ae prze.słuchania WVmle· B t b t . 1--A .• t-~-· h. 1·ak .„ " ' m1 semie t I . i· ł . d . ni11 nazwi.sko Lenv. · o o Y a ~1n~ ·wu~I ~1c. . b~'f jeszcze ktoś, koo niiemniej może o:i I Ius rz~. a e ni~ zna .at am z~ ncR'O t?O· 
Pr~~urltor k•te że1toc•e i Grantowi spro. ty, dfa kt.órych p1e111ądiz Jes! na1w1ęk- niej cieroia~. . dohie!1stw~ ani. do .zł~ta, ani do rózy! 

wadzie Lenę .rło Urzędu SledcTego. ;zem bozyszczem na św1ec1e!... Oni Na drzwiach w sieni wisiab metal . (A wiec nie g111ewa1 się tta mnie za to. 
Lena Pr?s1 Żci.:ote ! GraT1t~. aby odlotyr ~mu.sitli mnie do szukania ratunku w wa tahlicz.ka. 0 że nie odpisałam odrazu ..• Przyznaię _.... aresztowan•e do Jtodzmy 6-e1 nad ranem . t I t · ś · · 11 p · h l · t m · · · ł · .A Wywiad:>wcy przvbvwaj~ o oznaczo~e .) c I an! m1·ei;c1.... .rzez tllC ~!Cła a. - „Dr. Stefan Lasecki". pocw,tkowo nie mia am zamiaru Cl ;1U· 

porze i zab!eraią Lenę do urzędu śledczego'. odebr~c sobie życie!... Sąd1z1.Jam, ze W poczekalni siedzi.cli pa.cf enci Do·. pisywać. Nie miej do mnie żalu a to ..• 
w ~t~tn~ei chwiJi o!<aiz.uie s·ę •.. te 

1 
ucz~·mleś to ~ed~ z dobre.~o serca. )ecz któr opukwał chorych. pocieszał ich j Pamiętaj, że wszystko zrozumieć, t-o 

~omphs0tn uciekł z aresztu. 1><>~osta~1ai~c <prz.ok<>nałam s1ę. ze k1erowafo tobą mne wypi~ywał lekarstwa Al tk t · tnaczy wszystko przebaczyć ... Baron .~ 
fos·\ ~ k!ó~vb zbptefu hszvs.lk1e1!1u. 'k t· 1 

u•czucie... Chciałeś tl'czynić z mnie za- czynlł niby w jakimś śm1 ~~zvs ob 0 I mój mąż - iest bardzo o mnie za­
r:i,~ie m~la0 ~ś vwsp:i~:.g:°'~e!T'~b6i1!tw°er! 1 ba~kę ... Teraz. ~d_v ~i .się już. z.n_udziłam. iicznvm. · e mnam u· zdrosnv ... Nie ch-.:iafahvm dawać nfo 
Duvala. . I s:~1~asz zapomnienia w C'bJęc1a-ch t><>- Myśli jego bfądzify daleko dt i powodu do zmartwień i zgrvzot... Ale 

Len.a wobec tego zoeta.fe wypuszezona,·ko·JOWek!... b k ' . • wz . u ostatnio zmieniło się bardzo wiele ... 
n. woln-0ś.~, . . , Cios był trafny. Baran zacisnął zę· ez resneg-o toru koleJowego, w siną, T d I ć , tk Jiś i fidv· w k:.lka m1es1ęcy potem odbywa a1ę . . 7-amS?lflną dal... r~ n~ op sa , wsz, s o .w c ~·· 1 .• 
jej ślub z baronem. \by I spoJrzat ostro na żone. . J d b f L ·. d ; bvs mogł byc przy _ mnie w te, chw,ili 

Lena nie czuje S>!ę l!lZcię~liwii w poty. - Milcz ... ~ syknął - radzę ci w1ę- et no w,.o pewne .... {"a nie. 0 P·· 1 i ukoić mój żal... 
e·u mał.żeńskiem.; P.ka~uie się, te ba.tron ieet , cej o tern nie mówić. bo może być źle„ sywa a ... A 1ec z.apomnia. a. 0 111.m n.a Ale nie chcę cię bardziej jcuue 
chorobhwvm ~~aK1em . . lbairdtzo ile... Uprzedzam, u to się mo· 7,awsze... może 1eszae sm1ała się z Je ro marzać Wiem ż t 1\,1 : .. d Pewnefo w1eczOT'11 Le11a ~dpatrzył!l ia·~ . . ·1 · Sik , , B d źl ....,.. t - go listu? ... Bo Jeśli ktoś naprawdę nic ! z. ' ... . .e. sam es .. :.Z o baron uda się do pokr..iu Zuzi, p<>ko16wki 

1

. ze ze onczyc... ar zo e. j.IVW a k h t ś · . d . : f · m111e ... Ale spotykać się nam 'l•e wolno. 
pałccowei . .. rzarn... ąc !ł. 0Ż- micszn~ ?'Y aJą 5 e 5 owa.~ Trudno. stało się ... Jestem oh.:jalnit. żo-

Przy tej okazft wynika pienY"Sza grofoa . Prz.ez chwtlę przyirl~.d~ł .się jej uwat- mtfO!'C1•••• -:ałow~ł JUZ. ie ~ysłał qo nteJ ną barona i chcę mieć wz~kdem niego 
a.wa.nlur3 .m :ędzy Leną a .baronell)„ k16rv bez- 1 me potem podszedł bhzeJ I dodal: ten głupi hst.„ Skompromitował s1ę tyl-1 czvste sumienie Nie morrę c:i zabronić 
pc>ełsobwme zarzucał torue, te utrzymuje ro- I ' . . . ko o~mieszyf . . · "' . ' 1 

mans z noenym stróżem. - Tak przyznaJę ... Zmidnłaś ml się... . ' . „ . . „ : ' plsan•a do mnie orzedewsz•:sU;iem dla-
w tym. czasie Lean otrzy!"ule pe!en Mam już dość twvch mdłych piesz.czot... . ~z1en był ~m.utny, mgl.isty. W poko-

1
· teiro. że bytobv to dla Cicbi..:! zbyt wie]~ 

t.e!'knoty hst o.d Stefana Laseck:ego,. ktory Jesteś dla mnie prostac.ką dizte-wczyną .•. JU liyło szarp. 1 ztmno. ką me ką, a dla mnie iuż zbv t wielkic!m 
pr.ze?.vwa i:dzieś daleko, . na ~łucliei Pro-

1 

Nie powi1ni,enem byil żenić s. ię z tobą ... Nie - Co panu. dol~ga ? ... Brał Pan lekar poświeceniem. Pisl w;ęc d') mnie k'e· 
w.ncn... ~ •• · . nadajesz sięc na· „panią baronową" ... Dla stwo? ... No, W1ęc Jak to było? .. : Zaraz, dv .tylko możesz. Będę dl':\Ycita Twe 

Janka Żebrówna• ·pfacuie. 1ako kasierka debie jest miejsce w jedoopok.ojowem po porzą~ku. Więc noczuł nan bol w Ple llstv jako m~idroższą na:'!!:ątlkę. TwÓj 
w . sk~epi e . mieszkaiac. n,ądal przr _ul. Oa'.n· mieszkanku ~dzieś na fa~i~tce przy ?o-,· cach.„ Kiedy to .hvlo?„. Ah~···. I pierwszv list czvtafam iuż dzles i <:~ ra· 
carsk1~J .. „Zako<:hał s1e ~ . nici. pewien ku męża ~ faitlapv . zarabiaJącego c1ęzką Au.tomatyczn ie .~ adawał JUZ te same zv. Za każdvm razem odkr vwa'm w 
~J~~~j"i!~dost!Ć:rz~, 1;t;;;~ns~~z~:~d~~Ś~c1 l'iraca. 2.00 Z'to tvc.:h rn i ,e s ięc!.nie„ . V{ystar- 1 pytania wsz.vstkiT pacj~ntom. ~y~ał nim ja~ieś now~ sfowo, kt6re)!o prze<l­
łudzi Ją obict11i.cami malżcńskic,:mi. . ·zv c1 1rd :1a ~,kirom „~ su1k 1•e1ncp·ria 1 wY: .. co pan~. doleg-~? :. ::i . mvs!~ł, „moze Je· tern nie zauwazyłaJ11 · ··· Jak ·to mdli· 

· Harte palto ... Poco c1 te stroJe. skoro 1. dnak dz1s przyJdz e hst?... iwe?„. (Ciąg dalszy jutro). 
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Najważniejsze depesze z nocy: Zjazd polaków 
w Kartadzie 

Windsor - Kanada, lJ l.stopaaa. „ ·. ·~ „ł.·, •1'".,'. • .-.~-·· ·,, .· .. „ __ ·• ·.~.~~-

FRANCUSKI PLAN KONSTRUKTYWNY 
R,oz.poczęłv się tu obrady druid~go 

zjaz.du zrzeszeń polski·ch w Kanadzie. 
W zJetdzie biorą udział pr;:edstawi­

ciele 41 or~anizacyj po! ... !dch. wśród 
których Z·najdują si~ również dielegaci 
organizacyj polskkh 

dz·ś będzie public;:~nie ogłoszony 
Par).'Ż, 13 li$topada. Jandjf. Danj1. a nawet na wlasnem tery- torjurn liczne za·kłady materjaMw wo-

Premjer francusrd. tfel"riot. z.groma- wszystkie ustępstwa, czvnione dotyd1· jennych ~1nun:::;1 1 samolotów i może w 
-dzU dziś rano w mi·ni-sterstw1e !;praw za-· czas prz.ez t'ra-ncję w celu pojednania ł dą2'U 48 .irodzin pneksztaldć swe Lot­
graniczny·cłl delegacje: francuską na kon-

1 
zta2'odzenla atmosfery spotęg.owały je- nfctwo handlowe na wojenne. 

Strzelan;na przed kon­
sulatem polskim 

w Opolu 
ferencję rozbrojeniową, celem ostatnie- dynie żądania nicmtcdde. . Li~a wyraża ży1:zenie, aby stan 
go odczytania pia.nu konstrttktywnę~o. faktyczna siła zbrojna Rzeszv nie- llc%ebnv sił zbrojnvch Rzeszy został w Katowice. 13 listopada. 
któreg-o treść zostan!e jutro podana do miecklej przcwvższa znacznie 1lość wy- mothwie najbliższym terminie podany Z Opola donoszą: Dzlś około godzl-
pubJi.cznej wiadomości. znaczona przez trnktnt wersalski. R1-e-1 do wiadomości Ligi Narndów i aby ny 7-eJ wi-eczorem przed. ~onsulatem 

Wedł1.1ig informacyj dzf.etlnik6w, po. sza otworzvła w Rosji sowieckiej, Ho- Francja nie redukowala swej armji. jgen«alnyrn Rze-cz~p~spo!1te1 w Opqlu, 
prawki, jak!m podJa.r.y został na wczo- którego gmach znai<luJe si.ę w dzielnicy 
raJs1.em r>osl·edzeoniu rndy R"nbi11etowef j' wmoweJ na Wllhelmstahl, oddano kilka 
francuski nlan kon!'tn.llktywny, maja na I strzałów rewolwerow,·ch. 
celu prredcws7.ysth km usuni~cie wsze!· Pol.cjant. pełniacv slużbę przed gma- · 

kich ntożl!wyd1 r.il'f)Orozum1eń, mogą- r'fle gardf Wfasnem SZCZfłłCfem ! lcbem, ująf dwuch SPr<iWCÓW i Odstawif . 
crch wy·n;knąć pr7v interpretacji. I ich do aresztu. Atoli w kilka min.ut póź-

Jutro pr.wd połudiniem zwołane zo- Juj:: za trzy dni 60-2 nlej ze stror.y ogrodu konsulatu pad~y 
sta1J1fe pc-.sied'7.:eniie irabinetu. w celu udzie dalsu dwa strza1y. Zaalarmowany od-

lc11fa ostatecznej aiprobaty. Ei.?zemplarz zdObAdzlesz IOrl.unę !I! dtlaf polfcJi wszczął posz.uikiwama. któ-
iplanu. którog-o tekst został wczoraj ~ re nie dały Pozytywnych rezultatów. 

prz~·Jetv. przesłano natychmf:i$t przed­
staw1delowi francuskiemu w Genewie. 

Kup tylko los w 11011ul•m•t kolaklu1ze 

S. PASSIERMAN •• * /'ar,\•t. 13 ll~topada. 
Komlteit nnczelnv li.id francuskłej p11-

bli!kuie manifest. w kMrvm zaznacza, te PIOTANOWSKA tJ, lol. 2ff 2·tJ. 
nieście pomoc 

na; biedniejszym! 
~r;lt;IOO~r.li.:.llAl~~r.:!fAJIAł~liJOO 

~~~..,.~-1..~..__._~„ Ciągnienie I-ej klasy jut w czwartek. ~ ..... .• . „ .... - . '„ „ ~ ..... „ . • 

za co Hitler 
6itr~e pite niqd•~ł 

~!~~g~;~łg:1~~:~~łif Ęf~~ ·~ ~~;g-i w L~!~1~lt[(.fa! ~ 
brunświckiego i w ten sposób uzyskał lecz wyratme PRE~ERWATYWY „O L L A" ZAWADZKA 1. 

t l · b I • · k' winien Pan żądo::c!, uekomo tak samo d1bre 
au oma yczme o ywale slwo n1em1ec ie. NA~LADO\tlNICTWA iak na'ener icznieiodrzucać. tel. 205·38. 

Prasa socjalislyczna alakuje dziś w Prawdziwe, jedya!e z nazwą „o L L A„ czynna od 9 rauo do 9 wlecz6r. 

niezwykle ostry sposób rząd wskazując, 11-1 > 1mvimu1e 

że Hitler do lej pory nie urzędował ani Z-J ) kob1eta·lekarz 

minuty, pobiera jednak pensie w wyło· na kaide) w niedziele I śwlt:ta od 9-2 111'· 

kości 1.000 marek miesięcznie. Sprawa • ł'l mark1t koper,I• leczenie .;h11rńh 
ta ma być w najbliższym czasie pnedmia I WENfRVCZN\'CH I Sl<óRNVCIL 

tern interpelacji w parlamencie brun· Po1ad S zł. 
świckim. ... ••e•••z:s1••m11i.i1ae~••••lilma ----- Do nabvcla we wi.zvi.tklch kslenrnłach. 

TNlko dla dorosłych! Poraz pierwsly w Łodzi! I Dził premjerał 

et Palm na który cala ŁóDt czeka Wszyscy 1:oba~1:y~ mu•zą-atebv 71pomnieć o frns1r1cłt I kto- o 
potach. arcyzabawne ortvl!ndv dwucb lowelasów t• 

I Dama z pie kiem PLAJTA.· FiRMY""iiOHN ·· i 
... (Cohn I Kally w Afry<e) .,. 
I). Nadprofraro dodatek diwiękowy. Humor!! We• wali Smiecbll Nadprol!ram IJoJatek dtwiękowy 

llli:S:ie!i:mdfl~ti!IB!!l'!llllllnat P1He•J1arfout. bilety ul~o'>e prócz urzędowych niewatne, Ceny miejsc znitone. 

---.!'! -c= 
:;;;; 
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30-10 

na 096lr.e i11danle prze. 

dłuta •I„ wyłwletianle 
filmu Jeazcze na 2 dnll ,, 

- te dzieje białe! dziewczyny, porwanej przez małpę Goryla." 
- to walka z banda ludzi bez jutra ..• 

p 
- to walka z dzikicmi plemionan11 ł najstraszliwszeml drapidcaml dtunaII.-
- to film przewyiszaJący realizacje, grozą i akcją - TARZANA 
~~-- ~ --~--~~--~--------~----------

C enp anlionel Pocz11telt o t!odz, 2, w ~c'botę i nied?:ielę o t!e>dz 11-el rano 

Anons Anons 
Następny program 

TOW WIX 
wS t a I o w a D ł o ~a 

DOKTOR Doktór Dr. :30-2 Dr. ·med. DOKTOR 30 _ 2 

RE ICH ER BER MA W. BALICKA ~:usz~J~l~h~!~qr.c~ Ziomkowski 
chorob, sk6rne, weneryczne , ł ' 

Choroby skórne, "·cncryczne I moczopłciowe ul. Piotrkowska 200 po wroci cho?'. skórne. pfcf:;zczne i moczo-

1 moc1oolciowe. Cegielniana 16 tel 149•07 ró• Pastel 6 5- - -. 
POlUDl\IOWA Z8. tel Z01 ·0.l • Nr. tel. 1944 ZGIERSKA 15, tel. 113-47 ~go .:erpn~o 4' 

Prz".1rnu1· e od 8-11 rano i od ~-8 w. Przvlmqje od 8-11 I od 4-8, p I · · d 8 'O d „ • I 
.T d I I „ . od n I Chorobv 5Lóme I -·e-c..... rz:v małe Gd ł-7 •*•· przy1mu1e o ·" . I) „__, po PO. 
w niedziele i św1eta od 0-1 . ,.. nre zre e aw1cta „- · ' • - „„.„ „_ · od 8-9 d ś 

Ola niezamożnych ceny lecznic. orzyJmule wyłaczałe kobiety I dzieci DR. MED. 1 w. 1~ .. ~!:i. z. I wieta od 

DOKTótł ~o 2 Dr. med. od I d~:: .:'e~~o ..... 2-!C St. Praport g\~ ~r~a;~~~11:~~\~~~z~~~;~1~ 

H. WD·łkowyski so .... ~ ........ ER H Lub ·1cz OINEKOLOG. UROLOG Il p d g „... .J choroby kobiece 1 dróa moczowych 
1

; osła acze gramofonów'~ 
Cegielniana N2 4 p o w R 6 c I „ Spec. chorób akórnych, wene-przeprowadził się na ul.!: Tylko 5 dnill~=--~ 

tt:lefon Zl6-90. UL 6·10 Slerpnli l, I r I h GD" t:.SKll 93 t I •JQ'ol \.,5 rycznycn moczop c ow1c l"\111 ra , e. - u-~ i; P"'YTY uz·y11.alĄN~ , 
Specfallsta <'h•Hflb wenerucznuch telefon l4'1-l6. ( ' I • H 7 · „ vv 1'1!;;. " , , eg 1e n1ana I l>tZYJnlUie od <t-7 llOPOł. I• t1 

moczoptdowyt:h i llkórn~ch choroby skórne, wenery cr:ne 1---------------1 Kupuje lub zam;enia na nowe. ~ 

Przvimufe od 11:odz 8--Z. 5-0 1 kobiece. telefotS 141-33 Dr. •• Narutowicza 6 m. 16 i 
w niedziele 1 śwrcta od i:odziny 9-1. Od 9-1 i 5-9. Niedz. od 10-1. P · · od 8 10 12 2. 5-ł L NITECKI 8 

Dla Dc1ń oddzielna p111.7rkałnia. 30.3 rzvim:,':d7.iel: i ;,ieta ód0-11 w • ~ od ~~~:.rt;~S w g 

Dr. Mt.O. f ~Lof.r"oAWRZ1·r·l DKfNUT~,[·s1o"w~~H Dr HELLERs::~ŻN~~~R?BM~~~~r~~::~~- --- - ·- _~- --:;. 
l'1 lilazBr . .. • ł • NAWROT 32. T 1 213•1„ K«;>N~ES.łA poszukiwana. na hand~i 

„ • • v win 1 wódek na m. Łódz. Wiadomosć 

• - .1 . 1 . cholr"oby skórne, weneeyczne rrzyimuie od 8-10 rano I od 4-8 w admi·n1·strac1·1• Repub1,;,r,, 1•• I ~, 

Chorobv skórne I weneryczne 
POWl~ÓCll. 30-2 

Zielona li. tel. 185·49. 
µrzyJmuje od IZ- l I od 7 -8 . .30 wlecz. 

wznowi a pr•v'ęc1a w eczn1cv przy 1 
' 

• mGczopłclowe wieczńr . w nie dz I śwreta od 9- t„ -
Gćrnvm ~vnlcu p•zeprowadzlł altt na ul. . TYLKO za zl. I 50 m i esięczn i e orze. 

Plotrkows!i a 294 { . U 'J I I !llł. Zł OTO. ~łlżU_TER.If. k'Yit:v lomhard.„ .:n tasz wszystk ie nowości w w.' Pó· 
tel. 122·89 fa „ u a " Telefoli 174-89 we ku11u1e I PlaCI naiwyhze ceny ŻY~ialni ksia:.;k. P1otrkowska .37 w 

przvi111111e do Hl rano I od 4 tł pp11I lliklad iuhiler,ki I. fiialko. Plotrkow· podwórzu. 15· 11 
Dicdi. i $w1.;ta ocl 11 do z po poi. ska 7 on -----·---·- -- .. __ 1'fl!Vimuie od 4-7 p. p. 
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Makkabi - ·Widzew II 
3:2 3:1 

Mecz o tytul mistrza klasy B. 
Nie1n1;g •• Polska 14:2 

Trzeci decydujący meoz o ty:tut mi--

W nirozielę odlbyfo się w Doiillmum.- je nad s.ytuacją i uderza celnLej i cz~ W waidzle średniej Chmle1iews1d wad- stliz.a k'lasy „B" międizv Makkaibi a Wi-
dzie mie-d.ZYJPaństwowe s1potikan.1·e bok· sc1eij. W następnej irllil1d:z.ie Iepszyi jest Cljy z Bernlohrom. Lepsz.y techn:Iczini,e d!zewem Il PtZ1Y1nió~t :po. za:żartej walloe 
sers1de PoJ.ska - Niemcy. Zwyiciężyli Schnebes. Ars!):i pod sUnyml ciosami Niemtec wYIPUilllkt,owUJje ChmiłelewskiletglO· zwyicłęstwo bert!Jaimtnkiowt lda:sy „A_" -

Druzgocząca klęska polaków w Dortmundzie 

Ni•emcy w Sttosllil1lku 14 :2. Ni:emca parokrotnie idzie na desk•l i nk BY1ła to nai1Pi~lmi-ejsza wadika din~a. - M'.l!klkalbt w S'tOSU!n!l«u 3 :2 (3 :1). W p1ieitw· 

Przebieg wszcz~gól•nych walk: rezyignuije }e:d.na1k z wa~oki i trcyrna się PU1riktaieja 10 :2 dla Niemiec. si.ej •Pol>OW'l'le ataik Makkcrbi przepr.owar-
W waidze muszej: Polus - Spanna- do końca, mimo wyczettPattia. Wygrywa W wadze półciężkiej wailczą Tamar- dlZa szereg ład:t1}"ch ataJków i zdobywa 

g-e1J. W pleTWsre:i rut111iizie iprrew:i-g.ę mial na ])Uiltkty Schnebes. Punktacja dila Nie- s2'e:wSki - Berger. p ,o 1pf'!rewaJd!ZJe tech- ira;y br!ł'mki przez Sy;naderlkę: frenlłda 
lepszy tech[!1iciin!e Nl.e111il.ec, w dorngiej - mi.e·c 8 :O. nłc.zinej i talktyc;i)nej w ltiWrtdziie pllerws:zej. i Sz~~alka, Podczas gdy W~dloow re­
aigresywniejszy Spannagel posiada do- W wad.7.e .pótśr-etdniej wa•lczv Gam- Ntenuec zwy.cięża w d'rugled przetz te·ch· wanozuue. się tytlko jediną. Druga 'J)Oil'?W:a 
sv bardz:iei skuteczne, trzecia rnnda wy~ ca·rek contra Strathmain. Garnca~ wy.. rrtcz.ny k o. 1pais'kiego bok~a. Puinkta- prz~s1 dfl".ugą bramk~ ~11~ rumb1tnre 
równaina przy techniczinej wy•ższości walcza dla Pdiski jedyne w mecru tym cja 12.:2 d~a N.itemtec. gra1ąceJ .. d!rużymy robotnicze~ i ~taitooz. 
Sparrmagla, kMry zwyicięfyl na ipUJtłkty zwyc'iięstwo, uz%kując przewagę nad W wa<l11.e ciężkiej wailczą nie'lińskii ny w~iik brzm~ 3 :2„ dlla MalkkalbI. !\lecz 
2 :O dla Niemiec. przeciwnik!em we wsz;y.stktch trzech oon:tra Kohlhaais. Pierwsza 11ooda daJe odb~ s1ę na boilsktU furrystów. Sędzmwa~ 

· W wadze il«og:wcitej PorlańSlkl wakcy mndruch. W ipl,erwszed - Oarncareik db- waitkę wyrÓ'Wll1alflą, W d·rugieJ I trzeciej 3>· Andrzejak. 
z Z1egfairskłm. W pierwszej runidlz.~e NLe- s1erwu1je prz:eciwruka, wytkaziutią>C prze- Kiohlha:as ma mw.ma•cz.ną prrGeWagę tech­
miec XwY'Cię.ża przez tech:nl-czny k. o, ~agę technilcziną oraz prz.esądlzając run- oniicz.ną i Z'WY'C1ęża na ipunlkty, Herbsfraich I Król 
Buntktacja 4:0 dila Niemiec. , dię d!la siebie. . 1 Osfa1t1ecziny wyni1c moozni 14:2 dlla 

W wadzie piórkmveij Si•pińsk1 sipoHrnl W drngiej mnJdtzie ·-- Garncarek IJ)a- Niem~. najlt!pszymi strzelcami ligi 
s~ę z Jaik:ulbawS!kiim. Sinniejsz.y fDzyicznie n·ule n~d sytuaicją cair.kowk:ie. Moone je- Po zawodach pre·zes niiemfteickiego p0 wczoradszyich rozg'TY'Wkach ligo­
i l1epszy tecihnicz.n!e Niiemiec zwycięża g.o dosy parokrotnie ipos)'lłają Niemca ziwląl<ku boksieirstldeg-o wręcz>ytł ziwyo~- WY1Ch na czeile tabeli hóla" str.zeków 
na punkty po trzyruindoweJ walce. Pun'k- na · ziemię. Oo;ni: ratuj.e Strathmama od Sklej drużyiniiie 7loty !J?Uhar ufundowany l~gO'\V'Yfch figmTuje ob~cnie naz~i1sko 
taqa 6 :O <llla Niemiec. k o. W trz.ecieJ runek.le Nie~ prz.y- .przez sly,nnego pięścmrza nienoocldeigo tterbstreicha mającego na swym koncie 

W wad\zte lekkiej A-rskl wa~cziy z sz,edt . ~o si,ebie, mimo .to <;Jamcareik jei;;t Schme1li1nga. . • JS zdobytyicb bramelk. Na drug·ie m.iej-
Sc~rrelbesem. \V pierwiszej m!OOme wy- z.na-:7.lme lepszy techn.1,cZime. f>.u111ktaqa Wdieczorem odlb~it si,ę bair1det <lila za- sce wYlSutnął się Obecme Krół (Ł.K.S.)-
razną przewagę ma Polak, który pa1nu· dfa 8 :2. wodnilków obu re1pf!ez0eintacy.j. 14 bramelk, d~aileJ następudą: roryśkie-

l:H8-fiarbornla fi:I (:ł:O) 
Wspaniały sukces zespołu łódzkiego 

w:licz i Szerfke II - 13 bramek, M~ 
czyk - 4, Żurkowski i Artur - po 11 
bramek, Z'ielińsiki, Szczeipani.ak, Kubiń­
ski - po 10 bramf>k I t. d. 

TUR (Pabianica)-Szf ern 
' 4:0 (1:0) Spotkanie Garbarnia-ŁKS ściągnę- 1 uzyskuje z wyraźnego spalonego Herbst kiewicza. Dopiero w 26-eJ minucie uda­

ło na boisko czerwonych przeszło 3 ty- reich, a dwie dalsze bramki do przer- je się Riesnerowi po rzucie z rogu zdo­
siące widzów, mimo zimna i niepewnej wy zdobył Król w 36 i 42 minucie. być wspaniałą bramkę strzeloną z vo-
pogody. Po zmianie stron przewaga ŁKS-u leya. W mecru mi~diz.ygmpowym o weJ-

Aczkclwiek liczono się ze zwycięst- nie ustaje. Doskonale dysponowany Po zawodach licznie zebrana publicz- ścLe do klais;y „B" międ!zy Turem z Pa- · 
wem drużyny lódzkiej, która na włas- Król zdobywa dalsze trzy bramki wł ność znosi na rękach z boiska Króla, bjainic a Szteirnem z Łodzi, zwyciężyła 
nem boisku uległa w sezonie bieżącym 14-ej, 15-ej i 25-ej minucie. bohatera niedzielnych zawodów. drużyma paibja'llicka w stosunku 4:0 
jedynie I.egji warszawskiej, tem nie- Ostatnia bramka pada z winy Kon- Sędziował p. Walczak z Warszawy. (1 :O). Mecz został rozeigra:ny na boisku 
mniej nie przypuszczano, te mistrz Pol- 1 Turu łódJ2,kiego. , 
ski opuści Łódt z tak sutą porcf!l rn • " · ' • 

me~a tak wspanłały -~u~ces ~:J(ś . w ZU:- Pozo-stałe m"ecze 11·gown \V kr11·u Zawody pięściarskie 
pełności zasłużył. Drużyna łódzka, ktlt- li w w ars z a w Ie 
rej uśmiecha ~ie ~os zdo~~cia . tytułuj W dniu wczorajszym zostaw roze..lgroźny I umiał w)"zyski'Wać mez.1by:t licz W Warszawie odbyty się w dniu 
mistrza l!1b. w~cemist!za Lig~, ~rata ~ar- grame w kraju następujące mec.re ligo- ne dogodine syituacj·e. Już w 7 minucie wczorajszym mi.ęd'Z,ylklubowe zawody 
dzo ambitme i z duzem posw1ęceme~, we: . Królewiecki zdobył pierwszą bramkę. ook·serskie, w których wzięli rówmeż 
~ątąc. przez cały cz.as gry do uzyskama We Lwowie: Pogoń--Ruch 2:1 (0:1). Wi5ła dą.zy do rewanżu i w 15 mi111ocie udizlał bokserzy fódzcy Cyran i Pi1sair-

Jak0aJljisze1go dwymku. b 
1 1 

Mecz iroregrnny w dniu wczorajszym Artur sbrzeła wY•r6w:1mjąceg-o goada. W ski, WYStępujący obecnie w barwa~h 
os ona e ysponowana Y a zw a- międiz.y Pogonią a Ruohiem, w d>eooości drugiej połowie Królewieoki zdObywa w Skody. 

szcza lew~ strona ~taku ?owiak, Król. 3000 w1d:z6w, zatkończy? się nie~nocmem 15 m)n. d1ruigą bramkę dla Warszawiain- Cyran mia1ł za vrreciwni:ka Boren­
Szczegó~me Król mtal naJlepszy mecz ZWYdęstwem gos.podarzy w stosunk.u ki. Pozostafy Okres należy do Wlsily, stei·na. Po żywym i ciekawym przeb1e· 
w sezome, zdobywając dla swych barw 2:1· (0:1). Drwży:na śląSka. która wyistą tednak a;tak jeij na polu kal.'1tlem przeciw- gu wa<lkł zwyciężylf na punkty aiktyw· 
at. 5 bramek. . pifa w sikła'dtzie wzrnocndonym, grała mka gira bezinadzieJnie. Sędzma p. Kiraj- niiejszy i b. żywiołowy Cyran. 

Pozatem cała drużyna zwycięscy z.nacz.nie le']Jiej, niti ubegił'ego modnla z crza:rielk. W wad1Ze półśredniej Pisarski mtal 
grała ba~dzo ~obr~e a słabszym .Pu~k- Czarinyml, jooy:nLe br.akio jej wylkończe- groź.nego przeciwnika - Wysockiego. 

tern ~ył Jedyme Fiedler na POZYCJI kie- nia pod bramką. w piierwsze.j wfowłe Podgo' rza-•~agJa 0·0 Walka przyni·ost~ V(YJilik. remismyy. 
rowmka napadu. . .. gra toczy si ęze Zltllleniną przewagą ł U • Pozatem Kaz1m1erski (Polonia) po-

qarbarma zawiodła na ~alej hn]l. przez dłuższy cza.s nie pirzryinosii wyinillru. Spotka n 'e 'A . d l' . konar wysoko na pum ty Matuszewskie-
Druzyn~ ta tak słabo dotąd Jeszcze w D®iero w 43 mm. Peterdk zdobYWa dlła . 1 d /; wei Ctle 0 tgi go i Anders zremisowal z Pernrukiem. 
Łodzi me grata. ~uchu niesipoc.1'ziewainie pierwszą bram- me a o rezu tatu . • 

Zawiodło. w szczególno§cf tr!o obron- kę. Po zmianie pól, miejsoowl gra•ją b. Mecz o wejścl'e do ligi międlzy fln~ NaJbbzsze mecze 
ne, kt6re m~ potrafiło dać sobie. rady z oftamiie i mają mlacz.nie więoej z gry sta-tn! Le.gja (PoZlllań i Podgórze (Krai- . . 
lot~ym ata~tem ŁKS-u. Nie lepiej ró~- airrłżeJi Ruch: W 15 minuiciie pa<la dfa ków) rooegrany w dniu wcZlOl'adseym w ligowe w kra1u 
niez grała hnja pomocy, "'.' której naJ- Pogoni wyróWIIlutiąoca bramka ze str:r.a:lu Kraikowie1 zakońozyl się mespodzdiewa- W nadchodzącą niedzi·elę zostaną ro-
słab~zym gracz.em był Sehnger. Gar- Łaigooniego, za'ś na 2 miln. przed końcem .nie wYtł1Jllkiem bezJbramkowym O :O. Bod- zegrrune w kradu nas·tępu1jąo.e mecze 
?atnia po utracie dwucb bramek pró.bu- meczu Motylewski zddb}nwa zwyicięskie- górze bylo dmżYIJlą szybszą., jleldinaik po- ligowe: Polonja - 22 'P· p. w Warsza­
Je w bramce . Gregorczy~a zamiast go goafa. Sętlzra p. OwHcz. 2'tlamiacy gira1i b. ambM:nle i wytkazaiH dn.t- wie, Ora:cdvia - Legja w Kraikowie i 
Wlo~ka, lecz .1 ten zawodnik nie był '?' W Warszawie: Polania-Leigja 1 :O zy c!Ąg na bramkę, Przebieg meoz,u nie· Czami - Warszawlain!ka we Lw~wle. 
s~ame uchromć swej drużyny od poraz- (1 :O). Roregraony w dnii'll wczorajseym izwyGde eroocjoarujący obfitował w Mc1.111e 
ki. • . mecz J.JgowY na staidlonłe LegJi: Polo- ciekawe momenty, jdklnadc mdina ze,TurnłeJ gier · 

Nie I~płeJ spisał się r6wmet , atak ,nda-Legja za'kończ.ył się wymtkiem 1 :O stron me IPOfraifila wz'}'iskać ZW,Nlęs1dego 
Garbarm, "'.'którym brak Maurera dał (1:0) na !korzyść PolonJI. Legja młaiła goaila. Wid!Ww 5000. Sędz.1!8. dr. Lus- Sportowych 
się porząd~ie we znaki. „słaby dzień" i grała wyją1tk:owo sfalbo, garten. Wobec teg'O, te ()ble druiżym,y p b · · h 

Zastęp~Jąc.Y go Jo~sz był najsłab- w !Przeciwieństwie do Polon.ii. która ra- zdobyły w fmale ipo 2 punkty tnrecia de- . ~ a iamcac . . 
szym z piątki napastmków. Gra niemal tutiąc się przed SJ>adldem z lig:!, W}'1k.aiza- cydująca rozgzywtka odbę&ie się na W Pab1amoch ~ się w dmu wczo-
p~zez cały cz~s prowadzona pod zna- ta rzaidlko spoty!kainy u te<f drużyny aind- ,~ neutra.lnym, nad:prawdlopo'do.b- rafsz~ tU'~niej gier sporto~y~h. który 
kiem p~z:wagi ŁKS-u, który atakując m1.11sz. w pierwszej połowie gra otwar- m.eJ w nadchodtzącą t11iedzilelę (20 bm.) w przYi111ósł naisten~ują~ wY!lrkii: ~oszy-
pr.zew.azme lewą stroną stwarza ustą- ta. Legja gubi się w sytuiacjaoh pod· Warsizawie. kówka mę!ika: Oimn. 1m. Sn1.adeck1eg<r-
wicz;iie groźne momenty pod bramką bramk:QWy1Ch, podcms gdy akcje Poloojj Klub Gier Pkt. St. br. Szk·ota Włókl:enloza (Łódź) 30 :24. Sokół 
gości. są groźniejsze i. wreszcie w 44 min. Ma- 1) Pogo6 22 28 34:24 -P.S.O. 48:1.2,, Orlę --: Strzel~ 18:18· 

W 19-ej minucie pierwszą bramkę lik zcLOOywa dla swyich baTW ied'YlDą 2) Cracovia 21 27 53:30 Koszyik6wlka zenska: Sokół - Gl!ttln. 'Lm. 
bramkę dirua. W d1r.ugłej polfowf.e prze- 3) Warta 22 27 55:37 JaKllwJ,gi 20:14. 

Tanls st o łowy 
fel Chaj ·- Jutrznia 7:3 
Tel Chaj - - Ud; cc;·~enie s::: 
J cl t haj · · Jutrznia 7:3 
Td Chaj t \.:rodzenie 6 .4 
Tel ( i?ai zdobył mistrzost '·u 

sy C. 

waża nieznacznie P.okmja, WYni!k Jedinałk 4) ŁKS 21 26 49:28 

lpoi:osfa:je niezmieniony. Sęd'Zi~ p. Ar- 5) Legja 20 21 33:22 Klasa a \V Warsza11111 
czynski. Widzów 3.000. · 6) Ruch 22 20 33:35 n w 

W Krakowie: Warszawi.ainka - Wd- 7) Wisła 21 20 35:42 Rozegrany w sobotę mecz piłkarski 
sta 2:1 (1 :1). Mecz wczora;jszy między 8) Warszawianka 21 20 27:46 między rezerwą Polonji, a mistrzem stoli 
Wairszawian1ką a W.i,słą, przyniósl dwa 9) Garbarnia 21 18 38:41 cy Gwiazdą zakończył się zwycięstwem 
punkty drwży1nie stotecznej, która w po- IO) 22 p. p. 20 16 32':44 Polonji w stosunku 2:1 (1:1). Bramki dla 

hl.i.- lu ustępowa·fa swemu przeciw0n@kowi, je- 11) PoJonja 20 15 25:47 zwycięzców zdobył Puchnierz, dla Gwiaz 
tlnaik :.J1taik jej był ood bramką Wisły J2) Czarni 21 14 23:41 dy Zylbersztein. 

- ·-···--------------------------------------
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Sb. 8 

Bezrobotna akrobatka 
. popisywala siq na drucie na 

wysokości 300 metrów 
Nowy Jork, 14 listopada. 

Wczoraj Brodway miał niezwykłe 
widowisko. Pomiędzy tarasem Hotelu 
Edisona a hotelu Pałace Theatre n·a ' wy· 
sokości 300 metrów od ziemi przeciąg­
nięty był drut, po którym posuwała się 
młoda dziewczyna. 

Zebrany n·a ulicy tłum z zapartym 
oddechem obserwował niezwykły ekspe 
ryment, a wreszcie obawiając się, iż dzie 
wczyna spadnie, wezwał 'Pomocy policji. 
Dwaj policjanci weszli na taras jednego 
z hoteli i wezwali niewiastę do przerwa· 
nia niebezpiecznej produkcji. 

Odprowadzona do komisariatu policji 
młoda dziewczyna oświadczyła, iż jest 
bezrobotną a kro ba tką i chciała nie bez· 
piecznym pokazem zwrócić na siebł:? 
uwagę publiczności, aby ,uz.yskać w len 
sposób pracę. (r). 

Znany włamywacz 
zbiegi z więzienia berlińskiego 

Berlin, 14 llslopadn. 
(t) Znany oszust i włamywacz między 

narodowy Aleksander Arba, który ma 
na sumieniu kilkanaście włamań w roz· 
maitych stolicach Europy, zdołał zbiec 
z więzienia berlińskiego. Arba był nie· 
dawno skazany na półtora roku więzie· 
nia za włamanie. W związku z tem 
aresztowani zostali dwaj dozorcy wię· 
zienni, którzy mieli ułalwić wlamywa· 
cz.owi ucieczkę. 

Zderzen?e samochodu 
·z tramwa11m 
11/oda para ranna 

Berlin, 14 listopada-. 
(t) W poblitu placu Nollendorfa miał 

miejsce ubiegłej nocy straszny wypadek. 
Samochód prywatny, w którym znajdo· 
wała się młoda para szwajcarska zde· 
rzył się z tramwajem linii nr. 57. Młod1.> 
para, która znajdowała się w podróż, 
poslubnej, odniosła bardzo ciętkie obn 
żenia, natomiast szofer został lekkCJ 
ranny. 

1932 ŁJl!J'ft~ 14.Xl 

lt 

Wprowadzenie w urzedowanie nowego fOrda·małora (nadburmistrza) Lon· 
dynu odbywa sie rok rocznie z za chow antem średn•owiecznego ceremonjału. 
Przez ulice mi.a~ta przeci~u?a p0chód w tracłvc-yi"vcb str<Hach. 

ooo iar a 

Wyspa Kuha w środkowej Ameryce nawiedzona została straszliwą nawał· 
nicą, która spowodowała śmierć ponad 1000 ludzi. Na zdjęciu widzimy głów· 
ną ulicę w Hawanie. stolicy Kuby. 

B. car Ferdynand chce powróc [ć do Bułgarii 
Sofja, 14 listopada. 

(t) Do Sofii przybył długoletni adiu· 
tanl b. cara bułgarskiego Ferdynanda 
generał Ganczew. Gen. Ganczew mi' 
przeprowadzić z carem oraz rządem ro­
kowania w sprawie udzielenia zezwole-

nia na pÓwrót b. carowi Ferdynandowi. 
Zdaje s.ię jednak, że starania b. cara 
spełzną na niczem, albowiem szereg 
państw sprzeciwia się stanowczo jego 
powrolowi do Bulgarji. 

r 
I 

Nr. 318 

W dniu 7 fistot>ada 1918 Pod La Cha· 
pello. roztcg_ły Sle picrws~e dźwięki 
trąbkt, obwieszczającej św•atu pok6J. 
Grał wówczas sygnał na trąbce kapral 
f ran.cuski Sellier. Na zdJeciu widzimy 
Selliera, który gra na teł samef trabce 
przed opsoniętym świeto pOmnikiem, 
w:vsta wJ.on:vm ku uczczeniu ookoju. 

n 

W związku z IO·tą rocznicą marszu 
faszystów na Rzym, poczta włoska wy· 
puściła serie znaczków p0cztowych z 
podobizną Mussoliniego, w przebraniu 
imperatora rzymskiego. 

Nieścre pomoc 
najbiedniejszym 

Codzienna nowelka sle oo pokoju. spigladaiac od czasu do Już bardzo dawno. Innv na moim miej. 
czasu na swą maszynistkę. scu z ocwnościa dawnohv już się oanl 

Z ~ b · I Irene ognrnal niepokój. Tntuicvjnie oświadczvl. bo przecież bvlo tvłe oj. o„oc ang sze wvcwła. że nadcho<lzi dcc vdui:1cy mu· pow 1ednich okazvj. N·e czvnifcrn ied11&k 
ment. Przvgotcl\\ ala papier, wkręciła tego. bo hrak:o m1 śmiafośc1. (lziś je· 

Irena już od sześciu miesięcy praco- marzyła tylko o nim. Jej szef był orze- go do maszvnv i czekała. I dnak postanowiłem 1.apukać do oanf 
wała w b1urze. cież wvb tnie przvstoinvm mi;żavzną. Tvmczasem s1.ef zatrzymrif s'e na serduszka . Czy zgadza sie paui zoslać 

W ciągu pierwszych trzech mlesie- Takich oczu. jak1e on posiadał. nie wi- gie przv niej. zmarszaył brwi i pocz.lł moja 7.ona? 
cy wypłacano jej pensję bardzo punk ta. działa nil{dy w życiu.„ dyktować: I . t:ena ni~ wiedziała już. ~o. się z nią 
alnie. lecz za następne już nie otrzy- Biedna dz1ewc.;zvna marzvła o tem. _ Moja najdroższa. najukochatiszal \' dz1e1e. A w1e1.: szef ko1.:ha 1uz Ja odda w· 
mała. iż pewnel{o dnia ten sth.hy i Lamk11 ..;tv Przerwał. na . lecz nie śmiał tego nowied1i<?ć. I 

A Irenie te plenladze były bardzo w sobie człowiek zwierzy się jej ze WidC>cznie zastanawiał się nad dal- . dlatego w tak orv~nrnlny soosób jej 
potrzebne. Nie miała rodziców, mieszka- swej wielkiej m1 łości. sza łrcŚ\·ią.-Jistu . ! się ośw'ad<..:rn. Pragnela rzucić mu się 
ła u obi:ych ludzi, którym przecież mu- 1 Nie chocJ;r,ifo jej bvnajmniej o je~u Wres1.cie począł mńwić dalej l?'feho- na szyję 1 powiedzieć tak. 
siała za wslystko ołac,;ić. ' pieniądze. Przcds11;b1orst wo zres1.t;1 kim. mtekkim głosem. który tak dzia-1 Ooano~, · ala sie jednak. . Pn;e~iei za 

W innym wypadku Irena z pewno· chvlilo sie ku uoadkowi i Irenie \\'cale fał na mł9<la maszvnistke. pa.r~ d1w1l wszystko mus1ało się wv-
śclą bardziej enerl{icznie domal{ałabv nie zależało na tern. aby jej mąż był _ Kocham panią iuż oddawna. ied 1asn 1ć . 
sie zaleglei pensji. możeby nawet orze- bogaty... nakże do tei porv nie miałem ndwa~i . Tvmczasem szef przerwał dvktanJo 
stała pracować w biurze i wniosła do I t · · · d · ć N 1 · d .1 1 rzekł· 

d k I . wreszcie nadszedł ów dzień, kii>dv ego pan1 pow1e z1e . a cze o rzcuu , T . tk R d : ó 1 są u . 5 ar~ę. . 1 • się wszvstko wvla.;n · ło. tv.eh meiczvzn. którzv nie umieją m.~-1 -; 0 w~t\" 0 · .e ,eis ę m g sam 
Nie. mo~la Jed;"ak tak posta~ ć, P0 1 Przvs1ła do oracv bardzo w~11.:~nie. I w1ć o swvch uczuciach, nawet gdy sq j' podp sać. mm~ skalc1.:zcn a. . 

nlewaz kochała s ę yv swyn:i szef e. Cz_v ~1 d i . k , 1 kl i one nainoważnieisze... . - A adres. - spytała Irena drza.-on ją obdarzał wza1emnos1.:1ą? Irena nic ~ e zac przv maszyn e. Ja z~ Y e ' · · . , cvm g-ło'lcm. 
umiała odpowiedzieć na to pvtan1e. I mvś!ała 0 nim. I Irena . poruszv!~ sle. .nlesrnknJn · ~· - Adresu oani nie powiem. Wiedzia-

Do tej porv ani ralU jej nic mówił 0 I wreszcie stef przvs~edł Bvl b~r- , Zdl)bvła s1 ę ~resz1.: e na s~ 1ałosć i spoJ- łabv pani zhvt wiele. Tu dwdzi 0 hai· 
swoich uczuciach. nigdv niedał nawet dzo zd~ncrwowany. Prawa rękę miał rzała siefowi prostu w •0 c.zv. . dzo dflbra part.ię. Jeżeli do.idzie do <;kut­
do zrozumienia. że nie jest dla niego o- . obanda~owaną. . . _ - To sa sprawv . s~lsle 1 ~tvmne. ku. otrzvma nani nie tvlko nale7no.~ć 
boictna. Przeciwnie. hyl zawsze bard lu , - ~zv p~n te.~t ra1;nv i' ,__ spytała pra"".d~ ?_ - rzekł. do n1e1 z u~miechei:n za ostntnie miesiace. ale nawet specjai-
surowv. suchy i niewicie na nia zwra„ go z n 1c~nko1em. Wlasc1w1e o !ak1ch , r~~czach . na~et:y na g-ratvfikade. · 
cał uwa~i. I - Nic pndohncg_J. skalc('zvkm ~~~ j przedews~y~tk 1 em .m~w 1c . a n1.e p 1sa.~. Trenie zakręciło sie w itłowie <ldv-

Przedsi(.!blorstwo je~o było niewit:l- -odparł. N1e mo~t: 1ed~rik sam p1sac: OkoJ · czn~sc.1 ta.k ~1 e ~ednak zl~zvtv„ ze hv w ostatniej eh\\ iii nie nnarła s·e 0 
kie. dlat~go bcde pan1 .mus 1ał podvkt~>W<h„ ! mus~e ~sw1adczv:; s1e . . w. tak1 własn ' e stół, z newnościa unndłnby na oodf"1te. 

Irena wiedziała doskonale. że !ej . pew:en pr~wa ln,v _1 1 ~t: . Czy mo~ę ltczvć 1-sposob 1 t~ w dntu .dz;s.1e1s1vm. _ Co się pani stało? _ zdziwił się 
szef znajduie się w poważnvch kłnoo- na całkowita d\.skrcqę? Irena nie odpow1edz1ala mu. Serce szef. 
tach finansowych. ponie waż sama pr.-,-, ~ Al~ż oczvwśicie - odparła . TU· 1jej bil? hardzo n:iocno. - Nic, - nclnarfa - Chwilowv za-
warl ,iła książki handlowe. mlen 1ąc się. Juz po chw1l1 szef dvktowal dalei: wrót itłowv . Teraz już minął i ne1,·no 

Gdy wieczorem układała sie do snu. Szef przez kilka minut przechadzał - Czy wie pani, że kocham pa1:a nie powróci. Tłum. o. 




